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Dziś spotkanie z autorami książki o dziejach 
klubu Pomorzanin Toruń str. 4
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Największa cukrownia w cesarstwie 
znajdowała się w Chełmży, zaś druga co 
do wielkości, w Unisławiu. Wraz z barkami 
i pociągami wiozącymi cukier, 
przepływały ogromne pieniądze  str. 6

Konfiskatę ostateczną pojazdu, jak 
wiadomo, orzeka dopiero sąd w wy-
roku. Już jednak zaraz po wpadce kie-
rowca prowadzący pod wpływem al-
koholu czy narkotyków może mieć sa-

mochód zatrzymany przez policję. Tak 
było w Toruniu np. w lutym. U 46-let-
niego mężczyzny  siedzącego za kie-
rownicą BMW, a zatrzymanego 
do kontroli przy ul. Grudziądzkiej, 
mundurowi po pierwsze odkryli zapas 
amfetaminy. Po drugie jednak stwier-
dzili wstępnie to, że jest pod wpływem 
środków odurzających i w takim wła-
śnie stanie prowadził auto. Pobrano 
mu krew do badań. 

- Również temu kierowcy poli-
cjanci zabezpieczyli pojazd - przeka-
zuje nam podkom. Dominika Bocian, 
rzeczniczka Komendy Miejskiej Poli-
cji w Toruniu. Również, bo takich za-

trzymań pojazdów - od początku dzia-
łania nowego prawa o konfiskatach - 
na terenie  KMP Toruń było już łącznie 
145!  

Jeśli natomiast chodzi o pijanych 
za kierownicą, to w ostatnim czasie to-
ruńscy policjanci zabrali choćby Forda 
58-latkowi, który wpadł podczas kon-
troli drogowej na ul. Gagarina. Było to 
27 lutego. Mężczyzna miał 1,73 promila 
alkoholu w organizmie.  24 stycznia 
wpadł kierujący Volkswagenem 38-la-
tek. Podczas policyjnej kontroli w Grę-
bocinie miał 1,82 promila alkoholu 
w organizmie. ą 

Więcej  na stronie  3.

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Kierowcy po narkotykach to ro-
snący problem. Kontrole pod tym 
kątem są rzadsze niż w przypadku 
alkoholu. Mimo wszystko policja 
w Toruniu i regionie wyłapuje ta-
kich delikwentów. Od razu muszą 
się liczyć z zabraniem im auta. 

KIEROWCÓW PO NARKOTYKACH JEST CORAZ WIĘCEJPRAWO

Za kółkiem na haju. 
Tacy też tracą auta

Finisz budowy odcinka trasy staromostowej oznacza zmiany w części, działającego przy Szosie 
Chełmińskiej, Targowiska Miejskiego. Zmienił się układ handlu w tzw. zieleniaku. Więcej na str. 4

STREFA 
BIZNESU

Wojna przyspiesza decyzje energe-
tyczne. Polska chce budować własne za-
plecze technologiczne i przemysłowe, 
stawiając na krajowe firmy  str. 10
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Umowa Mercosour została 
skierowana do Trybunału 
Sprawiedliwości Unii Euro-
pejskiej. Polscy rolnicy mają 
powód do zadowolenia?  
Skierowanie tej umowy 
do TSUE  ma za zadanie 
sprawdzić jej zgodność z prze-
pisami prawa unijnego. Ale 
też zgodność z traktatami i to, 
jaki będzie miała wpływ 
na przyszłość funkcjonowania 
Unii Europejskiej.  

Czy można mieć nadzieję, że 
napływ taniej żywności do Pol-
ski zostanie zablokowany? 
To jest postępowanie, które 
sprawdza zgodność umowy 
z zasadami sprawiedliwości 
Unii Europejskiej. My w tej 
sprawie cały czas działaliśmy 
dwutorowo. Od początku 
chcieliśmy zablokować umowę 
z krajami Mercosour, a później - 
widząc już, że nie ma możliwo-
ści zbudowania mniejszości 
blokującej - podjęliśmy działa-
nia, żeby wprowadzić klauzule 
ochronne, pewien hamulec 
bezpieczeństwa. Po to, aby 
chronić przyszłość polskich, ale 
też europejskich rolników 
i przetwórców.  

Nie jest tajemnicą, że polska 
żywność musi się bronić. Wpro-
wadzone niedawno obowiąz-
kowe flagowanie warzyw i owo-
ców to kolejny krok ku temu? 
Z jednej strony mamy flagowa-
nie owoców i warzyw, a z dru-
giej jest pełna informacja 
na opakowaniu. Ale to też dwie 
duże akcje informacyjne, które 
prowadzi Ministerstwo Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi wspólnie 
z Krajowym Ośrodkiem 
Wsparcia Rolnictwa. Pierwsza 
to #Kupuj świadomie, która 
odwołuje się do świadomego 
wyboru konsumentów, 
do tego, żeby analizować ety-
kiety, sprawdzać, skąd dany 
produkt pochodzi, jaką drogę 
przebył, co zawiera. Kolejna, 
#Produkt polski z flagą biało-
czerwoną, jest gwarantem 
tego, że produkt powstał 
na miejscu.   
 
Jak już mówimy o polskich 
produktach, to nie mogę nie 
zapytać o otwarcie nowych 

rynków na polskie produkty. 
Czy coś nowego pojawiło się 
w tym temacie?  
Podjęliśmy działania, żeby eks-
pansję na rynki zewnętrzne 
zwiększać i są już tego efekty. 
Wartość eksportu produktów 
rolnych w 2025 roku była re-
kordowa i jej wartość wyniosła 
248 miliardów złotych, co sta-
nowi już  16 proc. całego na-
szego eksportu. Nadwyżka 
w tym bilansie handlowym 
eksportu nad importem to pra-
wie 20 miliardów euro, a to 
oznacza zwiększenie o prawie 
2 miliardy w porównaniu z ro-
kiem 2024. To odblokowanie 
rynku filipińskiego dla polskiej 
wieprzowiny, rynku Malediw 
dla polskiej wołowiny, szuka-
nie rynków zbytu. Ale jeszcze 
raz podkreślę to, co ważne - że-
byśmy zwiększali konsumpcję 
naszych  produktów. Oczywi-
ście mamy dużą nadwyżkę, bo 
jesteśmy krajem samowystar-
czalnym, jeśli chodzi o produk-
cję żywności, ale jesteśmy jed-
nym z wiodących eksporterów 
żywności w Unii Europejskiej 
i na świecie i to dalej rozwi-
jamy. Rozmowy w Brukseli do-
tyczą też choćby otwarcia 
rynku brazylijskiego dla pol-
skich jabłek, czy też szukania 
nowych rynków zbytu. W pla-
nach jest ponadto wyjazdowa 
misja handlowa komisarza rol-
nictwa, w której uczestniczyć 
będą też polskie firmy i polscy 
producenci, którzy chcą otwie-
rać się na przykład na rynek 
Tajlandii, czy inne na całym 
świecie.  

Jak już mówimy o Brukseli, to 
muszę zapytać o kwestie 
związane z budżetem na rol-
nictwo po 2027 roku. Czy 
w tym temacie możemy być 

optymistami, że do Polski 
wpłyną duże środki?  
Tak naprawdę walka  o budżet 
dopiero się rozpoczęła. To są 
uzgodnienia, ale walczymy 
o to, żeby środki dla Polski 
były rekordowe. W tym oczy-
wiście budżet na podnoszenie 
konkurencyjności i odporno-
ści polskiego rolnictwa,  na ob-
szary wiejskie, czy na prze-
twórstwo. Rozmawiamy 
o kwocie  prawie 44 miliardów 
euro, które mają popłynąć 
na polską wieś. Nie ustąpimy 
w tej walce. Żeby te środki 
były jak największe, nasze po-
trzeby będę na pewno mocno 
artykułował. Polska dosko-
nale wykorzystała szansę 
obecności w Unii, musimy to 
dalej utrzymać i rozwijać. 
Mamy ogromny potencjał, bo 
przecież rodzima żywność 
i rolnictwo są naszą marką. 
Bardzo cenioną i rozpozna-
walną na świecie.   

Komisja Europejska nego-
cjuje kolejne porozumienie - 
tym razem o zniesieniu barier 
w handlu z Australią. W Pol-
sce najbardziej zagrożoną 
grupą mogą być producenci 
wołowiny. Mają się czego bać? 
Z jednej strony wiemy, że Au-
stralia to jest duży producent 
wołowiny i jagnięciny, z dru-
giej strony docierają do nas też 
sygnały, że rolnicy z Australii 
także obawiają się tej umowy, 
bo jako Polska i Europa mo-
żemy im zagrażać w kwestii 
mleczarstwa. Cała Europa od-
powiada przecież za 31 proc. 
światowej produkcji artyku-
łów mleczarskich. Nasze mle-
czarstwo mamy na najwyż-
szym poziomie, zbudowane 
przez lata w oparciu przede 
wszystkim o spółdzielczość, 
która się sprawdziła. I która 
jest dowodem na to, że można 
organizować się i wykorzysty-
wać tę przewagę związaną ze 
współpracą wśród rolników 
i zakładów.  

Przygotował pan projekt pod-
niesienia premii dla młodych 
rolników z 200 tys. zł do 300 
tys. zł. Na czym ma to polegać 
i dlaczego jest tak ważne? 
Zwiększenie premii dla mło-
dych rolników z 200 do 300 
tysięcy złotych miałoby objąć 
tych, którzy deklarują - oprócz 
produkcji roślinnej - także 
produkcję zwierzęcą. Jeżeli 
mówimy o odtwarzaniu ho-

dowli, o jej wzmacnianiu, to 
dzisiaj potrzeba dodatkowych 
środków dla tych właśnie rol-
ników, bo te gospodarstwa wy-
magają nie tylko większych 
nakładów inwestycyjnych, ale 
też większego zaangażowania 
pracy i dlatego ta premia po-
winna w tym przypadku być 
większa. Zmiany będą już 
wchodzić, bo  były przedmio-
tem uzgodnień na Komitecie 
Monitorującym, uzgodnień 
z Komisją Europejską.  

Prezydent zawetował ustawę 
o Aktywnym Rolniku, która - 
cytując pana - „miała zakoń-
czyć patologie, z którymi 
wszyscy się kiedyś zgadzali”. 
Jak pan to skomentuje? 
Dziwię się, że doradcy, którzy 
w 2014 roku wpisywali „Ak-
tywnego Rolnika” do programu 
wyborczego Prawa i Sprawie-
dliwości, dzisiaj mówią, że jest 
to złe i niepotrzebne rozwiąza-
nie. Oczywiście, pan prezydent 
nie musi mieć fachowej wiedzy 
w obszarze rolnictwa, ale po-
wołał radę i ekspertów, którzy, 
niestety, źle mu doradzają. Ten 
postulat był zgłaszany na wielu 
spotkaniach i protestach. Po to, 
żeby pieniądze trafiały do rolni-
ków aktywnych, którzy każ-
dego dnia ciężko pracują. Żeby 
ten przepływ ograniczyć 
do tzw. rolników marszałkow-
skich, którzy tej działalności nie 
prowadzą. Dziwi mnie bardzo 
ta hipokryzja posłów,  jak 
choćby pana Jacka Boguckiego, 
który doskonale zna potrzebę 
wprowadzenia tych zmian, 
a dzisiaj opowiada o tym, że 
ktoś chce jakiś agroholding bu-
dować i rugować rolników. 
A przecież nikt nie zamierzał 
i nie zamierza rugować małych 
rolników, którzy prowadzą 
swoje gospodarstwa. Chodzi 
tylko o to, żeby ta pomoc była 
dzielona sprawiedliwie, żeby 
trafiała do tych, którzy z jednej 
strony mają przychód, a z dru-
giej strony ponoszą koszty 
związane z prowadzeniem go-
spodarstwa. To jest bardzo wi-
doczne w województwie pod-
laskim, ale i w całej Polsce. Ze-
wsząd płynie mnóstwo gło-
sów, że w końcu mógł być zro-
biony porządek, ale decyzją 
pana prezydenta zostało to za-
blokowane. Ja broni nie skła-
dam i będę robił wszystko, 
żeby te pieniądze popłynęły 
do aktywnych rolników.   
ą

Martyna Jurkowska
Rozmowa

ze Stefanem Krajewskim, 
ministrem rolnictwa.

Minister Stefan Krajewski: 
Nikt nie zamierzał i nie 
zamierza rugować małych 
rolników, którzy prowadzą 
gospodarstwa 
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Krajewski: Jesteśmy jednym z wiodących 
eksporterów żywności. I dalej to rozwijamy

8 marca odbyły się wybory 
w Koalicji Obywatelskiej. To 
ugrupowanie utworzone jesie-
nią ubiegłego roku. Powstało 
z przekształcenia koalicji wybor-
czej o tej samej nazwie, w skład 
której wchodziły Platforma Oby-
watelska, Nowoczesna i Inicja-
tywa Polska, w partię. 

8 marca wybierani byli prze-
wodniczący KO w skali całej Pol-
ski, przewodniczący struktur 
partii w każdym województwie 
oraz struktur powiatowych (w 
powiatach, w których funkcjo-
nuje więcej niż jedno koło. 
Prawo głosu mieli wszyscy dzia-
łacze tego ugrupowania. 

Oto wyniki wyborów we-
wnętrznych w regionie kujaw-
sko-pomorskim. 
a Głosowanie na przewodniczą-
cego KO: Donald Tusk - 98 proc. 
głosów za, 2 proc. przeciw. 
a Głosowanie na przewodniczą-
cego regionu kujawsko-pomor-
skiego KO: Tomasz Lenz - 82 
proc. głosów za, 18 proc. prze-
ciw. 

Senator Tomasz Lenz szefem 
kujawsko-pomorskich struktur 
KO będzie przez 4 lata. Tyle 
samo będzie trwała kadencja 
Donalda Tuska jako szefa całej 
KO po partyjnych wyborach wy-
granych w skali całej Polski. 

„Dziękuję członkom KO w wo-
jewództwie kujawsko-pomor-
skim za okazane zaufanie 
i wszystkie głosy oddane 
na mnie w wyborach. Dziękuję 
za wiele lat współpracy i ogrom 
włożonej pracy. Z dumą i odpo-
wiedzialnością podejmuję się 
funkcji Przewodniczącego Re-
gionu Kujawsko Pomorskiego 
w kolejnej kadencji. Przed nami 
ważne wybory, które zdecydują 
o pozycji Polski w Europie i świe-
cie. Wspólnie wygramy najlep-
szą przyszłość dla naszej Ojczy-
zny. Najważniejsza jest dru-
żyna!” - napisał w mediach spo-
łecznościowych Tomasz Lenz. 

Przewodniczącym KO 
w Bydgoszczy wybrany został 
wojewoda kujawsko-pomorski 
Michał Sztybel, a w powiecie to-
ruńskim - starosta toruński Mi-
rosław Graczyk. 

W województwie kujawsko-
pomorskim funkcjonowało 
osiem partyjnych komisji wy-
borczych - w Bydgoszczy, Toru-
niu, Włocławku, Lipnie, Rypi-
nie, Grudziądzu, Inowrocławiu 
i Sępólnie Krajeńskim. Działacze 
KO głosowali w godzinach od 10 
do 18. 

Kandydat na przewodniczą-
cego ogólnopolskich struktur 
KO był tylko jeden - premier Do-
nald Tusk. Na szefa partii w wo-
jewództwie kujawsko-pomor-
skim pretendował senator To-
masz Lenz, od 2006 roku stojący 
na czele struktur PO w regionie. 
Także on w wyborach 8 marca 
nie miał konkurencji. Tak jak Mi-
chał Sztybel w Bydgoszczy i Mi-
rosław Graczyk w powiecie to-
ruńskim.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Donald Tusk wygrał w woje-
wództwie kujawsko-pomor-
skim wybory na przewodni-
czącego Koalicji Obywatel-
skiej. Szefem tej partii w re-
gionie został Tomasz Lenz.

Tomasz Lenz szefem 
KO w naszym regionie

Dziś imieniny obchodzą Aleksander, Cyprian, Marceli

Wtorek
Wiatr  

płd. 
22 km/h 

Ciśnienie 
1019 hPa 

Biomet 
korzystny

14°C 
1°C
Środa

16°C 
1°C

POGODA W TORUNIU

Czwartek

14°C 
3°C

Jutro w „Nowościach” 
Strona Zdrowia

a Dlaczego budzisz się zawsze  
o 3 nad ranem? a Czy chrapanie dotyczy 
tylko mężczyzn? Czy świadczy o dobrym 
śnie? Rozprawiamy się z mitami 
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7 lutego 46-letni kierowca 
wpadł w ręce toruńskiej policji. 
Zatrzymany został do kontroli 
drogowej przy ul. Grudziądz-
kiej. U mężczyzny siedzącego 
za kierownicą BMW mundu-
rowi po pierwsze odkryli zapas 
amfetaminy. Po drugie stwier-
dzili wstępnie to, że jest 
pod wpływem środków odu-
rzających i w takim właśnie sta-
nie prowadził auto. Pobrano 
mu krew do badań. 

- Również temu kierowcy 
również policjanci zabezpie-
czyli pojazd - mówi nam pod-
kom. Dominika Bocian, rzecz-
niczka prasowa Komendy Miej-
skiej Policji w Toruniu. 

Również, bo takich zatrzy-
mań pojazdów - od początku 
działania nowego prawa o kon-
fiskatach - na terenie działania 
KMP Toruń było już łącznie 145! 
Zdecydowaną ich większość 

stanowią samochody zabrane 
kierowcom po alkoholu, ale 
i delikwenci „na haju” też się 
zdarzali. 

Jeśli natomiast chodzi o pi-
janych za kierownicą, to 
w ostatnim czasie toruńscy 
mundurowi zabrali choćby 
Forda 58-latkowi, który wpadł 
podczas kontroli drogowej 
na ul. Gagarina w Toruniu. Było 
to 27 lutego. Mężczyzna miał 
1,73 promila alkoholu w organi-
zmie. Wcześniej, bo 24 stycznia 
natomiast, wpadł kierujący Vol-
kswagenem 38-latek. Podczas 
policyjnej kontroli w Gręboci-
nie miał 1,82 promila alkoholu 
w organizmie. On też stracił sa-
mochód.  

Decyduje toksykologia 
Problem kierowców „na 

haju” w Polsce tylko rośnie, 
a przepisy nie są precyzyjne - 
a przynajmniej nie tak jasne, jak 
w przypadku alkoholu. Zwra-
cają na to uwagę nie od dziś 
choćby eksperci z Krajowego 
Biura ds. Przeciwdziałania Nar-
komanii czy prawnicy. 

W czym rzecz? Choćby już 
w rozróżnieniu wykroczenia 
i przestępstwa. W przypadku 
wykroczenia karalne jest pro-
wadzenie pojazdu po użyciu 

środków podobnie działających 
do alkoholu. Natomiast w przy-
padku przestępstwa karalne jest 
prowadzenie pod wpływem 
środka odurzającego. Ta sub-
telna różnica w sformułowaniu 
ma ogromne znaczenie prawne 
i praktyczne. 
Wykroczenie jest wtedy, gdy 
biegły toksykolog w sporządzo-
nej przez siebie opinii stwier-
dzi, iż w momencie kierowania 

pojazdem kierowca znajdował 
się pod działaniem środka odu-
rzającego w śladowej ilości oraz 
jeżeli środek ten w znikomy 
sposób wpływał na zdolności 
psychomotoryczne kierowcy 
(np. obecność we krwi THC 
w minimalnym stężeniu). 

Decydujące jest tutaj stwier-
dzenie „znikomy wpływ”- na-
wet przy niskim stężeniu, jeśli 
biegły uzna, że substancja istot-

nie wpłynęła na zdolności kie-
rowcy, może to prowadzić 
do kwalifikacji jako przestęp-
stwo. Bo z nim mamy do czy-
nienia, gdy stężenie narkotyku 
w organizmie wpływa na zdol-
ność prowadzenia pojazdu „w 
sposób wyraźny i istotny”. 
Ostatecznie  w sądzie klu-
czowa okazuje się w takich spra-
wach opinia toksykologa. 

Kolejny problem prak-
tyczny to brak narkotestów, 
które wykrywałyby wszystkie 
substancje. 

Dramat po narkotykach 
Do jak olbrzymich drama-

tów może doprowadzić kie-
rowca prowadzący po narkoty-
kach pokazuje choćby sprawa 
z Dobrzejewic po Toruniem. 
Szeroko o tym pisaliśmy o tym 
na naszych łamach, więc przy-
pomnijmy już tylko w skrócie. 
Do wypadku doszło 19 lipca 
2023 roku. Jadący Mercedesem 
S 550 Paweł K. jechał zdecydo-
wanie za szybko, był pod wpły-
wem narkotyków (pochodnej 
amfetaminy) i doprowadził 
do czołowego zderzenia z Fia-
tem - ustaliła prokuratura. 

W tym Fiacie siedziały trzy 
kobiety. Za kierownicą - 67-let-
nia pani Krystyna. Obok niej, 

jako pasażerka z przodu - bę-
dąca w ósmym miesiącu ciąży 
Agnieszka Krupska. Z tytułu 
natomiast siedziała mama cię-
żarnej, 69-letnia pani Sabina. 
Ona wypadku nie przeżyła. 

 Ranna pani Agnieszka tra-
fiła do szpitala. Niedługo potem 
urodziła chore dziecko, a leka-
rze nie mieli wątpliwości, że był 
to skutek wypadku. Kierowca 
natomiast nigdy nie był tym-
czasowo aresztowany i tak jest 
do dziś. 

22 stycznia br. Prokuratura 
Okręgowa w Toruniu opubliko-
wała komunikat, w którym po-
informowała o finale długiego 
śledztwa - po dwóch i pół roku 
zamknęła je skierowaniem 
do sądu aktu oskarżenia prze-
ciwko Pawłowi K. Oskarżony 
jest o spowodowanie wypadku 
ze skutkiem śmiertelnym i pro-
wadzenie pojazdu pod wpły-
wem narkotyków. Za zarzu-
cane mu czyny grozi kara od 2 
do 12 lat pozbawienia wolności. 
Oczywiście, jeśli uznany zosta-
nie za winnego, sąd w wyroku 
zapewne orzecze też koniecz-
ność zapłaty na rzecz poszko-
dowanych kobiet jakichś pie-
niędzy tytułem częściowego 
zadośćuczynienia.  
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Kierowców po narkotykach 
policja łapie coraz więcej. 
I choć kontroli jest tu mniej 
niż w przypadku alkoholu, 
a prawo nieprecyzyjne, to 
prowadzenie auta „na haju” 
oznacza surowe kary. 

Naćpany za kierownicą traci auto

Policja w Toruniu i regionie stara się wyłapywać nie 
tylko kierowców po alkoholu, ale i po narkotykach
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Transformacja energe-
tyczna coraz wyraźniej 
przestaje być wyłącznie 
wyzwaniem klimatycznym. 
Dla gospodarki – zwłaszcza 
tej o silnych fundamentach 
przemysłowych – staje się 
warunkiem bezpieczeń-
stwa, stabilności i dalszego 
rozwoju. Właśnie w tym 
kontekście temat energii 
zajmie jedno z kluczowych 
miejsc podczas Europej-
skiego Kongresu Gospo-
darczego 2026, który 
w kwietniu odbędzie się 
w Katowicach.

Regiony, takie jak Śląsk, 
znajdują się dziś w centrum 
tej zmiany. Skoncentrowa-
ny przemysł, rozbudowana 
infrastruktura energetyczna 
i ciepłownicza oraz duża 
gęstość zaludnienia sprawia-
ją, że decyzje podejmowane 
w obszarze transformacji 
mają tu szczególną wagę. 
To właśnie w takich miej-
scach najlepiej widać, że 
transformacja energetyczna 
to proces systemowy – 
obejmujący nie tylko źródła 
wytwarzania, ale również 
sieci, ciepłownictwo, paliwa, 
inwestycje i bezpieczeństwo 
dostaw.

Jednym z głównych tema-
tów debat EEC 2026 będzie 
transformacja jako energia 
dla gospodarki – rozumiana 
jako impuls modernizacyjny 
dla przemysłu, infrastruktu-
ry i usług. Przedstawiciele 
sektora energetycznego, 
w tym Grzegorz Lot, prezes 
zarządu TAURON Polska 
Energia, będą dyskutować 
o tym, jak łączyć transfor-
mację z utrzymaniem konku-
rencyjności przedsiębiorstw 
oraz stabilnością systemu 
energetycznego w regionach 
przemysłowych.
Szczególne miejsce zajmie 
także transformacja sektora 
ciepłowniczego – obszaru 

kluczowego z punktu wi-
dzenia miast i regionów. 
Modernizacja systemów 
ciepłowniczych, odejście od 
wysokoemisyjnych źródeł, 
inwestycje w nowe technolo-
gie i poprawa efektywności 
energetycznej to dziś nie 
tylko wymóg regulacyjny, ale 
realny warunek bezpieczeń-
stwa energetycznego i prze-
widywalności kosztów dla 
odbiorców końcowych. W re-
gionach, takich jak Śląsk, 
ciepłownictwo pozostaje 
jednym z filarów lokalnej 
infrastruktury krytycznej.
Debaty kongresowe obejmą 
również temat miksu ener-
getycznego i jego ewolucji. 

Odnawialne źródła energii, 
energetyka wiatrowa na 
lądzie i offshore, biogaz, 
paliwa alternatywne czy 
wodór będą analizowane 
w kontekście ich roli w syste-
mie. Wśród potwierdzonych 
uczestników znajdzie się 
m.in. Marcin Białek, prezes 
zarządu Biogas System i wi-
ceprezes Izby Gospodarczej 
Biogazu i Biometanu, który 
od lat wskazuje na potencjał 
biogazu jako stabilnego, 
lokalnego źródła energii 
wspierającego transformację 
i bezpieczeństwo dostaw.
W miksie energetycznym 
swoje miejsce zajmie również 
energetyka jądrowa – trakto-

wana jako jeden z elementów 
systemu, uzupełniający OZE 
i zwiększający odporność 
energetyczną kraju. Dyskusja 
obejmie zarówno duże pro-
jekty jądrowe, jak i perspek-
tywę małego atomu, w tym 
kwestie local content i udzia-
łu krajowego przemysłu w re-
alizacji inwestycji.
Transformacja energetyczna 
to jednak nie tylko źródła 
energii, lecz także infra-
struktura. Inwestycje w sieci 
przesyłowe i dystrybucyjne, 
modernizacja infrastruktury 
krytycznej oraz rozwój za-
plecza technicznego będą 
istotnym wątkiem rozmów. 
W tym kontekście głos za-
biorą także przedstawiciele 
sektora wykonawczego i in-
frastrukturalnego, w tym Ma-
ciej Olek, członek zarządu 
Budimeksu, odpowiedzialny 
za budownictwo kolejowe, 
energetyczne i przemysło-
we – obszary kluczowe dla 
powodzenia transformacji 
w skali kraju i regionów.
Nie zabraknie również mię-
dzynarodowej perspektywy. 
Udział w debatach zapowie-
działa Olga Sypuła, Vice 
President i Regional Mana-
ger Central Europe w Eu-
ropean Energy, co pozwoli 

spojrzeć na transformację 
energetyczną przez pryzmat 
doświadczeń rynków euro-
pejskich oraz porównać tem-
po i modele zmian.
Ceny energii – jeden z naj-
bardziej wrażliwych tematów 
ostatnich lat – pojawią się 
w dyskusjach jako efekt 
zachodzących procesów. 
Transformacja nie jest bo-
wiem celem samym w sobie, 
lecz drogą do większej stabil-
ności systemu, przewidywal-
ności kosztów i odporności 
gospodarki na zewnętrzne 
wstrząsy. Właśnie dlatego 
rozmowy podczas EEC 2026 
będą koncentrować się na 
długofalowych konsekwen-
cjach podejmowanych dziś 
decyzji inwestycyjnych.
Europejski Kongres Go-
spodarczy od lat pełni rolę 
platformy dialogu pomiędzy 
biznesem, administracją, 
samorządami i środowiskiem 
eksperckim. W 2026 roku 
rozmowa o energii i trans-
formacji będzie miała szcze-
gólny wymiar – jako debata 
o przyszłości regionów prze-
mysłowych, bezpieczeństwie 
energetycznym i tym, jak 
skutecznie połączyć ambicje 
transformacyjne z realiami 
gospodarki.

ENERGIA JAKO IMPULS ROZWOJU
REKLAMA 0011460159
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Toruń

Nasi dziennikarze regularnie od-
wiedzają to miejsce i dokumen-
tują postępy prac. W Starym Bro-
warze na starówce spółka RD 
Garbary tworzy luksusowy ho-
tel. Prace rozbiórkowe zbliżają się 
finału, jak widać już gołym 
okiem. Trwały nieprzerwanie 
także zimą, nawet podczas dwu-
cyfrowych mrozów. Rozbierana 
i wyburzana jest część obiektu 
od strony ul. Wielkie Garbary i vis 
a vis Teatru Baj Pomorski. Zacho-
wana zostanie jednak główna 
bryła zabytku oraz charaktery-
styczny komin browaru. 

Co ważne i o co pytali też Czy-
telnicy, prace postępują zgodnie 
z projektem zaakceptowanym 
przez konserwatora zabytków 
i są objęte jego nadzorem. 

Przed miastem i turystami: 
pierwszy sezon z taką dużą bu-
dową na starówce w tle. Ulice 
Wielkie Garbary, Piernikarska 
i Wola Zamkowa są tradycyjnie 
często uczęszczane przez tury-
stów. To szlak choćby do Baja Po-
morskiego czy zamku. 

Budowa hotelu od początku 
przyciąga wzrok przechodniów, 
ale - to trzeba podkreślić - prowa-
dzona jest jak dotąd z dużą dba-

łością o bezpieczeństwo, prawi-
dłowe oznakowanie, ostrzeże-
nia, barierki, itd. Oby zatem po-
została w sezonie turystycznym 
elementem dodatkowego zain-
teresowania, a nie powodem ja-
kichś komplikacji. 

Spółka ARD Garbary rozpo-
częła budowę nowoczesnego 
kompleksu hotelowego jesienią 
ubiegłego roku. Plan zakłada, że 
nowy hotel zaoferuje gościom 

132 pokoje, 14 podziemnych 
miejsc parkingowych oraz sze-
reg atrakcji, takich jak basen, si-
łownia i centrum odnowy biolo-
gicznej. Cała inwestycja obej-
muje powierzchnię niemal 7000 
metrów kwadratowych. 

Jak wspomnieliśmy, prace są 
realizowane pod nadzorem kon-
serwatorskim, a jednym z naj-
większych atutów obiektu będzie 
zachowanie pierwotnej kubatury 
starego browaru. W tym: charak-
terystycznego komina, który sta-
nie się integralną częścią nowo-
czesnego kompleksu. Efekt ta-
kich prac będzie zapewne bardzo 
ciekawy.  

- Jako miasto wspieramy in-
westora w realizacji tej inwestycji 
i kibicujemy jej sukcesowi. Pla-

nowane zakończenie budowy to 
I kwartał 2028 roku, a my aktyw-
nie pomagamy w eliminowaniu 
potencjalnych problemów, aby 
stworzyć nowoczesną prze-
strzeń, która będzie służyć za-
równo mieszkańcom, jak i tury-
stom - podkreślał Paweł Gulew-
ski, prezydenta Torunia. 

Hotelowa inwestycja obej-
muje nieruchomości przy uli-
cach: Browarnej 1-3-5, Wielkie 
Garbary 2 i Piernikarska 10-12. To 
kompleks składający się ze Sta-
rego Browaru i sześciu kamie-
nic. Hotel powstanie według 
projektu bardzo zbliżonego 
do tego, według którego po-
przedni właściciel chciał tworzyć 
Hotel Hilton Garden Inn. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

W marcu, przy sprzyjające 
pogodzie, prace w Starym 
Browarze nabrały jeszcze 
większego tempa. Powstaje  
nowy hotel. Przed miastem 
i turystami: pierwszy sezon 
z budową w sercu starówki. 

Tak powstaje nowy luksus 
na toruńskiej starówce

„Działalność sportowa KPW 
w Toruniu ogniskuje się w Klu-
bie Sportowym Pomorzanin. 
Celem Klubu jest uprawianie 
wszelkiego rodzaju sportu 
i wychowania fizycznego 
wśród kolejarzy i ich rodzin. 
Klub posiada następujące 
czynne sekcje: gier sportowych 
(męską i żeńską), tenisową, 
pływacką, pingpongową, lek-
koatletyczną, wioślarską, kaja-
kową i żeglarską. W stanie or-
ganizacji znajdują się następu-
jące sekcje: piłki nożnej, hoke-
jowa, narciarska, saneczkowa, 
łyżwiarska, łucznicza i strze-

lecka. Klub zdobył pierwsze 
miejsce na Pomorzu w siat-
kówce męskiej, zaś sekcja żeń-
ska posiada tytuł mistrza w ha-
zenie i siatkówce”. 

W ten sposób, we wrześniu 
1935 roku, na łamach wydawa-
nego w Toruniu „Młodego 
Gryfa” prezentował się rów-
nież bardzo młody „Pomorza-
nin”. Legendarny „Pomorek” 

dziś już jest staruszkiem, ale 
wciąż pełnym krzepy. Bliskim 
sercom wielu Torunianek i To-
runian - niech nam będzie 
wolno skorzystać z okazji i ser-
decznie pozdrowić pana An-
drzeja Kamińskiego, naszego 
emerytowanego fotoreportera, 
a także dawnego zawodnika 
i wiernego fana toruńskiego 
klubu. 

„Pomorzanin” skończył 90 
lat. Z tej okazji doczekał się so-
lidnej monografii, która wyszła 
spod piór dr Anny Michalskiej 
i Michała Gordona. Przeszukali 
oni archiwa, dotarli do wielu 
sportowców, zebrali sporo pa-
miątek, w tym rzecz jasna rów-
nież zdjęć. Prześledzili dzieje 
klubu od jego początków, które 
- co jak na tak dla miasta ważną 
instytucję może się wydawać 
dziwne - wcale nie są takie 
oczywiste, aż po czasy współ-
czesne. 

Sami zresztą o tym wszyst-
kim opowiedzą. We wtorek 10 
marca Książnica Kopernikań-
ska oraz Towarzystwo Miłośni-
ków Torunia zapraszają o go-
dzinie 17.00 do siedziby Książ-
nicy przy ul. Słowackiego 8. 
Spotkanie z Anną Michalską 
i Michałem Gordonem popro-
wadzi doskonale naszym Czy-
telnikom znany red. Daniel Lu-
dwiński.  
ą

Szymon Spandowski
szymon.spandowski@polskapress.pl

Książnica Kopernikańska 
i Towarzystwo Miłośników 
Torunia zapraszają dziś 
na spotkanie z dr Anną Mi-
chalską i Michałem Gordo-
nem, autorami książki o klu-
bie Pomorzanin Toruń.

Spotkanie o legendzie toruńskiego sportu

Tak postępują prace w Starym Browarze na starówce w Toruniu. Powstaje tutaj 
luksusowy hotel. Zdjęcie z piątku, 6 marca
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Hotelowa inwestycja 
obejmuje nieruchomo-
ści przy ulicach: Bro-
warnej 1-3-5, Wielkie 
Garbary 2 i Piernikar-
ska 10-12.  

Hokeiści „Pomorzanina” w latach 60. Z prawej trener 
Lucjan Dybowski
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Rozpoczęta przed rokiem bu-
dowa odcinka trasy staromo-
stowej między ulicą Dekerta 
a Czerwoną Drogą stworzyła 
nową rzeczywistość po za-
chodniej stronie Targowiska 
Miejskiego. Mocno wpłynęła 
na jego część od strony cmen-
tarza św. Jerzego. 

Zmienił się układ handlu 
w części targowiska zwanej 
„zieleniakiem”, czyli tej, w któ-
rej sprzedawane są przede 
wszystkim owoce i warzywa. 
Trasa staromostowa „zabrała” 
jego fragment. W efekcie 
zmniejszyła się powierzchnia 
handlowa. Sporo stoisk i ław 
handlowych zostało przesu-
niętych w kierunku środka 
rynku. 

Z rozpoczęciem budowy 
czasowo zlikwidowany został 
dostęp do targowiska od  
strony cmentarza św. Jerzego. 
Handlowcy dostarczali towar 
na stoiska przez bramy 
od strony Szosy Chełmińskiej. 
Także klienci tylko przez nie 
mieli wejście na rynek i wyj-
ście z niego. Sytuacja nieco 
zmieniła się jesienią. Wtedy 
otwarte zostało prowizo-
ryczne wejście w północno-
zachodnim narożniku targo-
wiska. W ogóle prowizorycz-
nie ono funkcjonuje od strony 
budowy trasy staromostowej 
- przy tymczasowym płocie. 

- Czekamy na sygnał od wy-
konawcy tej inwestycji, by do-
kończyć zmiany w zachodniej 
części rynku - mówi Rafał La-
chowicz, prezes miejskiej 
spółki Urbitor, która zarządza 
Targowiskiem Miejskim. 

W środkowej części zachod-
niej „ściany” rynku powstały już 
dwie nowe bramy. Są zamknięte 
na kłódki. Do zamontowania 
jest z kolei długi na kilkadziesiąt 
metrów odcinek płotu. Brakuje 
też bramy w miejscu wspomnia-
nego, prowizorycznego wejścia 
w północno-zachodnim naroż-
niku targowiska. Będzie istotna 
zwłaszcza dla handlowców. To 
głównie przez nią będzie wiódł 
od zachodniej strony wjazd 
na rynek samochodów z dosta-
wami. Dwie bramy już zamon-

towane są bowiem dość wą-
skie. 

Kiedy rozpocznie się mon-
taż brakującej bramy i płotu? 
Prawdopodobnie po 20 
marca. Tak wynika z harmo-
nogramu robót na budowie 
odcinka trasy staromostowej. 
Obecnie ekipy wykonawcy in-
westycji, czyli firmy Balzola, 
skupiają się na pracach obej-
mujących jezdnie. To dlatego, 
by w piątek 13 marca, na dzie-
sięć dni, można je było tym-
czasowo udostępnić dla ruchu 
kołowego. To rozwiązanie ma 
ułatwić komunikację na czas 
rozgrywanych w pobliskiej, 
znajdującej się przy ulicy 
Bema, Kujawsko-Pomorskiej 
Arenie Toruń Halowych Mi-
strzostw Świata w Lekkoatle-
tyce. 

Po zejściu z jezdni ekipy 
Balzoli mają skupić się na robo-
tach przy zachodnim płocie 
Targowiska Miejskiego. Gdy 
będą dostatecznie zaawanso-
wane, Urbitor ruszy z monta-
żem bramy i płotu. - Dobrze by 
było, by zdążyli z wykonaniem 
tych robót do końca marca - 
mówi pan Edmund, handlo-
wiec z targowiska. 

Skąd to oczekiwanie? Oczy-
wiście wynika z tego, że okres 
przed świętami Wielkiejnocy 
to czas pierwszego w roku du-
żego szturmu klientów na tar-
gowisko. Masowo kupują 
wtedy zwłaszcza jajka, kwiaty 
i inne ozdoby, warzywa. 

Przed przypadającymi 5 i 6 
kwietnia świętami Wielkiej-
nocy dostęp klientów i samo-
chodów dostawczych do targo-
wiska od zachodu prawdopo-
dobnie nie będzie jednak ła-
twiejszy. To dlatego, że na bu-
dowie trasy staromostowej 
będą jeszcze trwały roboty wy-
kończeniowe. W pełnym za-
kresie ma być ona udostęp-
niona w końcu kwietnia, 
na Majówkę. 

A co obecnie słychać na Tar-
gowisku Miejskim? 

- Stopniowo odmraża się 
po srogiej zimie. Przybywa sto-
isk i klientów - mówi Roman 
Skibiński ze spółki Urbitor. 

Gdy zajrzeliśmy na targowi-
sko przy Szosie Chełmińskiej 
w piątek 6 marca rano, stoisk 
faktycznie było sporo, a klien-
tów przybywało - mimo kilku-
stopniowego mrozu. Pojawiła 
się już zielenina. Za natkę pie-
truszki czy koperek zapłacić 
trzeba było 2,5-3 zł. 
ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Finisz budowy odcinka tra-
sy staromostowej oznacza 
zmiany w zachodniej części, 
działającego przy Szosie 
Chełmińskiej w Toruniu, 
Targowiska Miejskiego. 

Mniej miejsca na handel 
warzywami i owocami
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W Akademickim Centrum 
Kultury i Sztuki „Od Nowa” 
odbyła się konferencja po-
święcona dzielnicy kreatyw-
nej. ISKRA, czyli Inicjatywa 
Sztuki, Kreatywności i Roz-
woju Architektonicznego, ma 

stać się łącznikiem pomiędzy 
kulturą, sztuką, gastronomią 
i biznesem. W założeniu ma to 
być przestrzeń otwarta dla 
mieszkańców – miejsce wyda-
rzeń, pracy twórczej, spotkań 
i codziennego miejskiego ży-
cia. Projekt ten zakłada przede 
wszystkim rewitalizację waż-
nej części Bydgoskiego Przed-
mieścia, czyli od osi ulicy Sien-
kiewicza od Parku Miejskiego 
do Placu Księdza Frelichow-
skiego. 

Sercem projektu ma być zre-
witalizowany teren zajezdni 

tramwajowej przy ul. Sienkie-
wicza. W planach jest utworze-
nie m.in. sali koncertowej, hali 
targowej, strefy gastronomicz-
nej oraz przestrzeni dla pra-
cowni artystycznych i startu-
pów. Ostateczny kształt ISKRY 
ma jednak powstać we współ-
pracy z mieszkańcami i użyt-
kownikami tej części miasta. 

-  To wspólna inicjatywa to-
ruńskiego uniwersytetu 
i Gminy Miasta Toruń, która ma 
pomóc wypracować koncepcję 
zagospodarowania tej prze-
strzeni, w tym terenu obecnej 

zajezdni tramwajowej - mówił 
prezydent Torunia Paweł Gu-
lewski. - Rozpoczynamy proces 
rozmów i konsultacji, który po-
trwa kilka miesięcy i ma dopro-
wadzić do powstania konkret-
nych projektów.  

Podczas piątkowego spotka-
nia przedstawiono koncepcję 
nowego projektu, omówiono 
proces planowania funkcji 
dzielnicy oraz zaprezentowano 
współpracę Urzędu Miasta To-
runia z Uniwersytetem Miko-
łaja Kopernika. - Chcielibyśmy, 
aby na terenie zajezdni po-

wstała przestrzeń łącząca na-
ukę, kulturę i sztukę, na przy-
kład galeria sztuki czy miejsce 
warsztatów i szkoleń, w któ-
rych mogliby uczestniczyć 
także specjaliści z uniwersytetu 
- powiedziała prof. Joanna Ku-
charzewska, prorektorka UMK 
ds. promocji i współpracy. 

Przedstawiciele UMK pod-
kreślali, że projekt ma znacze-
nie nie tylko dla rozwoju prze-
strzeni miejskiej, ale także dla 
przyszłości Torunia i jego mło-
dych mieszkańców. Już teraz 
zastanawiano się nad tym, co 

zrobić, aby obecnych studen-
tów w mieście zatrzymać. 
ISKRA ma być jednym z roz-
wiązań poprawiających tę sy-
tuację. - Musimy zatrzymać 
młodych ludzi, naszych stu-
dentów, w mieście, aby mogli je 
współtworzyć i rozwijać. Dla-
tego nie możemy jedynie utrzy-
mywać tego, co już istnieje, ale 
musimy myśleć o nowych 
przestrzeniach i możliwościach 
- podkreślał dr hab. Adam Kola, 
prof. UMK, prorektor ds. nauki 
Uniwersytetu Mikołaja Koper-
nika. ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

ISKRA ma łączyć kulturę, 
edukację, innowacje i co-
dzienne życie mieszkańców. 
Właśnie o tym dyskutowano 
6 marca w „Od Nowie”.  

Nowa dzielnica kreatywna dla młodych. Czym ma być ISKRA?

Koncepcje zagospodarowania 
toruńskich nabrzeży wiślanych 
nawarstwiają się niczym ławice 
niesionego przez rzekę piasku. 
Niedawno zostały ogłoszone 
raporty z konsultacji społecz-
nych dotyczących zachodniej 
części bulwaru - od mostu dro-
gowego do przystani, a także 
punktu widokowego przy Maj-
danach i otoczenia zamku dy-
bowskiego. 

Prezydent Paweł Gulewski 
zapowiedział, że raporty z tych 
konsultacji zostaną wykorzy-
stane przy tworzeniu kolejnych 
dokumentów: regulaminu kon-
kursu na opracowanie koncep-
cji urbanistyczno-architekto-
nicznej zagospodarowania za-
chodniej części bulwaru oraz 
koncepcji zagospodarowania 
terenów na lewym brzegu 
rzeki. Koncepcję lewobrzeżną, 
już bez konkursu, mają przygo-

tować pracownicy Biura Archi-
tekta Miasta. 

Wygląda na to, że w tym 
przypadku tworzenie koncep-
cji wychodzi znacznie lepiej niż 
realizacja planów. Propozycje 
na zagospodarowanie zamku 
dybowskiego i jego otoczenia 
Miejska Pracownia Urbani-
styczna przygotowała na po-
czątku obecnego stulecia, 
po badaniach, podczas których 
zespół archeologów pod wodzą 
Lidii Grzeszkiewicz-Kotlew-
skiej dostarczył wielu informa-
cji na temat zamku, a poza tym 
odkrył pozostałości sąsiadują-
cej z nim średniowiecznej Nie-
szawy. 

Były konkursy 
z nagrodami 
Kilka lat temu zostały ogło-

szone i rozstrzygnięte konkursy 
na zagospodarowanie obu 
brzegów Wisły. Autorzy zwy-
cięskiej koncepcji lewobrzeżnej 
otrzymali w 2018 roku 30 ty-
sięcy złotych. Zdobywcy dru-
giego miejsca wrócili z Torunia 
bogatsi o 21 tysięcy złotych. 
Rozstrzygnięty podczas pande-
mii konkurs na zagospodaro-
wanie prawego brzegu cieszył 
się wielkim zainteresowaniem. 
Z Polski i zagranicy wpłynęły 32 

prace. Zwycięzcy otrzymali 25, 
zdobywcy drugiej nagrody 20, 
zaś dwaj laureaci trzeciej na-
grody po 10 tysięcy złotych. Czy 
te projekty mają już tylko war-
tość archiwalną? 

- Koncepcja Miejskiej Pra-
cowni Urbanistycznej sprzed 25 
lat dotyczyła nie tyle samego 
zamku dybowskiego, co szer-
szego zagospodarowania te-
renu dawnej osady w tym miej-
scu. Koncepcja zakładała utwo-
rzenie parku archeologicznego, 

na wzór naszego Muzeum Et-
nograficznego - wyjaśnia Mar-
cin Centkowski, rzecznik pre-
zydenta. - Koncepcja ta uległa 
dezaktualizacji i na obecnym 
etapie nie zamierzamy jej reali-
zować. Co więcej, w zakresie 
samych rozwiązań dotyczą-
cych zamku dybowskiego pro-
jekt ten rozmija się z celem, jaki 
chcemy dziś osiągnąć, czyli 
utworzeniem całorocznej prze-
strzeni na organizację różno-
rodnych wydarzeń. 

Koncepcja ta odżyła po nie-
inwazyjnych badaniach arche-
ologicznych sprzed nieco po-
nad 10 lat, podczas których na-
ukowcom udało się ustalić plan 
średniowiecznej Nieszawy. Ba-
dania te wywołały spore zain-
teresowanie wśród archeolo-
gów w Europie. W Toruniu na-
tomiast rozpoczęła się dysku-
sja o tym, że teren, na którym 
znajdują się pozostałości śre-
dniowiecznego miasta trzeba 
jak najszybciej objąć ochroną, 
a odkryciami i niezwykłą histo-
rią tego miejsca się pochwalić. 

Teraz jest nowy plan 
- Jeśli chodzi o konkursy 

na zagospodarowanie prawo- 
i lewobrzeżnej części Torunia 
wzdłuż brzegów Wisły, prze-
prowadzone w latach 2018-
2020, wyłoniły rozwiązania 
związane z nabrzeżem na całej 
długości rzeki, w tym doty-
czące Portu Zimowego i Drzew-
nego. Natomiast szczegółowe 
propozycje odnoszące się 
do zamku dybowskiego oraz 
Bulwaru Zachodniego nie od-
powiadają założeniom, które 
chcemy obecnie realizować - 
tłumaczy dalej Marcin Cent-
kowski. - W przypadku zamku 
projekt przewidywał głównie 

dojście, parking oraz nabrzeże 
o charakterze piknikowym. 
Z kolei rozwiązania dla Bulwaru 
Zachodniego nie pokrywają się 
z ustaleniami wynikającymi 
z konsultacji społecznych prze-
prowadzonych w 2025 roku. 
W związku z przeprowadzo-
nymi konsultacjami dotyczą-
cymi Bulwaru Zachodniego za-
proponowano konkurs kon-
cepcyjny urbanistyczno-archi-
tektoniczny, który ma w możli-
wie najpełniejszy sposób od-
powiedzieć na potrzeby miesz-
kańców. Liczymy na interesu-
jące propozycje, które pozwolą 
wybrać najlepsze rozwiązanie 
w formule konkursowej. Jed-
nocześnie zmienił się charak-
ter planowanej inwestycji 
na zamku dybowskim oraz 
funkcje, jakie chcemy tam uzy-
skać. Po rozmowach z konser-
watorami zabutków i archeolo-
gami prowadzącymi badania 
przy obiekcie uznaliśmy, że do-
tychczasowe koncepcje nie 
spełniają obecnych założeń 
przyszłej funkcji. Dlatego PMT 
zlecił BAM opracowanie kon-
cepcji architektonicznej zago-
spodarowania terenu zamku - 
dodaje. 

Do tematu niebawem wró-
cimy.ą

Szymon Spandowski
szymon.spandowski@polskapress.pl

Prezydent zadeklarował, że 
jeszcze w tym roku zostanie 
ogłoszony konkurs na opra-
cowanie koncepcji urbani-
styczno-architektonicznej 
zagospodarowania zachod-
niej części bulwaru.

Nowy pomysł na tereny nad Wisłą

Będą nowe pomysły na zagospodarowanie ternów 
nad Wisłą. Mają one przyciągać ludzi przez cały rok
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Bardzo ciekawe ogłoszenie po-
jawiło się w „Gazecie Toruń-
skiej” w dzień świętego Walen-
tego 1906 roku... „Kościół 
w Złotoryi pobudowany 
z drzewa i pokryty holender-
skimi dachówkami ma być naj-
więcej dającemu na rozebranie 
sprzedany. W tym celu wyzna-
cza się na poniedziałek, dn. 19 
bm. przed poł. o godz. 11 termin 
w oberży p. Kolińskiego w Zło-
toryi. Mających chęć kupna za-
prasza się”. 

A zapraszającym, jak wy-
nika z podpisu, był dozór ko-
ścielny. O wynikach tego prze-
targu polski dziennik już nie 
poinformował, w każdym razie 
nam, jak dotąd, takiej informa-
cji nie udało się znaleźć. Waż-
niejsze jest jednak co innego - 
na wieść o planowanej roz-
biórce pochodzącej z 1827 roku 
świątyni zareagował Artur 
Semrau, nauczyciel toruń-
skiego gimnazjum, kustosz to-
ruńskiego muzeum i kierownik 
archiwum, a także bardzo za-
służony działacz Coppernicus-
Verein für Wissenschaft und 
Kunst, który zlecił wykonanie 
dokumentacji fotograficznej 
kościoła. Sześć zdjęć wykona-
nych 20 lutego roku zostało za-
prezentowanych podczas po-
siedzenia towarzystwa 5 marca 
1906 roku.  Przy okazji dodajmy 
jeszcze, że poza zdjęciami ko-
ścioła w Złotorii, Artur Semrau 
zlecił również wykonanie dla 
Coppernicus-Verein kilku foto-
grafii Kępy Bazarowej. Tego za-
dania podjął się Hugo Chill - fo-
tograf, a poza tym nauczyciel 
szkoły przy Zaułku Prosowym. 
Te zdjęcia również zostały za-
prezentowane 5 marca na po-
siedzeniu towarzystwa koper-
nikańskiego, o czym wiemy 
dzięki opublikowanej później 
relacji z tego spotkania. 

Dziś często mamy do czy-
nienia z przetargami w stylu za-
projektuj i wybuduj, kiedyś po-
pularne były również przetargi 
rozbierz i zabierz. Burzenie 
przy pomocy buldożera to 
rzecz typowa dla naszych cza-
sów, nasi przodkowie nie mieli 
zwyczaju wyrzucać pieniędzy 
i starali się wykorzystywać od-
zyskane materiały budowlane. 
W ten sposób elementy budyn-
ków sakralnych mogły zacząć 

nowe życie w budowli świec-
kiej i zdarzało się również, że 
budynki świeckie, po budowla-
nym odrodzeniu, stawały się 
sakralnymi. Tak na przykład 
było z pierwszym dworcem To-
ruń Miasto. W 1888 roku, 
w związku z budową nowego 
dworca murowanego, dyrekcja 
kolei wystawiła służący wcze-
śniej podróżnym drewniany 
obiekt na sprzedaż. Kupiła go 
gmina staroluterańska i po roz-
biórce przeniosła na Mokre, 
a konkretnie na ulicę Podgórną. 
Dawny dworzec zmienił nie 
tylko lokalizację, ale i rolę. Naj-
pierw był świątynią ewange-
licką, a w 1939 roku został prze-
kazany parafii prawosławnej, 
którą okupacyjne władze po-
zbawiły wcześniej świątyni 
na Rynku Nowomiejskim. 

Stary kościół w Złotorii zo-
stał zburzony, w jego miejscu 
szybko wyrosła neogotycka 
świątynia zaprojektowana 
przez naszych starych znajo-
mych Hermanna Rosenaua 
i Feliksa Wicherta, których 
firma projektowo-budowlana 
mieściła się wtedy w pięknym 
domu przy Grudziądzkiej.  

Co chłopcy kradli 
w wagonów? 
Na zdjęciu starego kościoła 

w Złotorii widać resztki leżą-
cego przed nim śniegu. W 1906 
roku wiosna przyszła dość 
wcześnie, kra na Wiśle spły-
nęła już na początku lutego 
i wodniacy zaczęli się przymie-
rzać do otwarcia sezonu żeglu-
gowego. Co prawda lód się póź-
niej jeszcze na chwilę pojawił, 
jednak holowniki i statki pasa-
żersko-towarowe kursowały 
już pełną parą i nie dały się po-
nownie zagnać do portów zi-
mowych. Na nabrzeżach cze-
kało na transport mnóstwo to-

warów, a nadmierne czekanie 
raczej im nie wychodziło 
na dobre. 

„Na kradzieży zdybano 
wczoraj dwóch chłopców 
szkolnych, Feliksa i Franciszka 
R., których rodzice mieszkają 
na Bydgoskim Przedmieściu 
i Wisiołkach - donosiła „Gazeta 
Toruńska” 8 lutego 1906 roku. 
- Od pewnego czasu zakradali 
się nocą do wagonów kolei nad-
wiślańskiej, które otwierali 
przemocą i kradli tam co im 
w rękę wpadło, mianowicie cu-
kier, skórę, żelazo, piwo i węgle. 
Przytrzymał ich umyślnie sto-
jący tam stróż. W czasie prze-
słuchania chłopcy do wszyst-
kich kradzieży się przyznali”. 

Cukier był jednym z głów-
nych naszych towarów ekspor-
towych. Jak wiadomo, naj-
większa cukrownia w cesar-
stwie znajdowała się w Cheł-
mży, zaś druga co do wielkości, 
w Unisławiu. Poza nimi jesie-
nią i na początku zimy tysiące 
ton buraków przerabiało kilka-

dziesiąt mniejszych zakładów. 
Wraz z barkami i pociągami 
wiozącymi cukier, przepły-
wały ogromne pieniądze. Kilka 
razy pisaliśmy już o wielkim 
pożarze, który w 1904 roku 
strawił chełmżyńską cukrow-
nię. Zapewne Państwo pamię-
tają, że zarząd postanowił 
sprzedać innym cukrowniom 
kupione już buraki i jak naj-
szybciej odbudować fabrykę, 
aby była gotowa przed kolej-
nym sezonem. To się udało, 
jednak problemy się nie skoń-
czyły, ponieważ do chełmżyń-
skiego feniksa zaczęli się zgła-
szać zgorzkniali kontrahenci, 
którzy skarżyli się na brak cu-
kru. Poskarżyli się nie tylko 
do właścicieli cukrowni, ale 
przede wszystkim do sądów. 

„Gdy w sierpniu roku 1904 
tutejsza cukrownia zgorzała, 
powstało pytanie, czy zarząd 
fabryki zobowiązany jest do do-
starczenia cukru, którego 
sprzedaży już poprzednio był 
dokonał - informowała „Ga-

zeta” pod koniec pierwszego 
tygodnia lutego A. D. 1906. - 
Wynikły z tego długie procesy, 
a koszta tychże wyniosły około 
miliona marek. Obecnie w spra-
wie tej w Hamburgu zawarto 
ugodę”. 

Opór przeciw 
Niemcom w Afryce 
Jak miło sobie tak czasami 

pożonglować słowami. Zgorzk-
niali kontrahenci, którzy nie 
dostali cukru, statki uwijające 
się pełną parą... Czasami jednak 
w ten sposób można nieświa-
domie popełnić straszne faux 
pas. Stali Czytelnicy zapewne 
pamiętają o powstaniu ludu 
Herero, które wybuchło na po-
czątku 1904 roku w Niemiec-
kiej Afryce Południowo-Za-
chodniej. Teoretycznie bardzo 
od Pomorza daleko, jednak 
wszelkie formy oporu przeciw 
naszemu zaborcy były przez 
mieszkających w państwie pru-
skim Polaków witane z entuzja-
zmem. Poza tym szybko oka-

zało się, że niemieckim koloni-
zatorom na terenach obecnej 
Namibii grunt pali się pod no-
gami, z Hamburga i Bremy za-
częły więc wypływać do Afryki 
statki z żołnierzami, końmi 
i sprzętem. Dławieniem po-
wstania Hererosów, jak lud He-
rero nazwali nasi przodkowie, 
zajmowali się również żołnie-
rze z Pomorza, sporo z nich już 
nie wróciło. W Toruniu kupo-
wano także konie dla wojsk ko-
lonialnych. Pod koniec stycznia 
1906 roku z Hamburga wypły-
nął kolejny transport, tym ra-
zem do Afryki ruszyło 20 ofice-
rów, 700 szeregowców i 1000 
koni. „Gazeta Toruńska” poin-
formowała o tym 8 lutego, do-
dając również wieści z placu 
boju. 

„Niemieckie gazety półurzę-
dowe donoszą, że jeszcze dużo 
wody upłynie, zanim powsta-
nie Hererów zostanie zgnie-
cione - czytamy. - Zwłaszcza 
wodzowie murzyńscy Corne-
lius i Morenga trapią wojska 
niemieckie. Przeciwko ostat-
niemu, który dowodzi 400 mu-
rzynami, Niemcy w pole wy-
słali 13 kompanii wojska, 11 ar-
mat i 6 karabinów maszyno-
wych. Mimo tak przeważającej 
liczby żołnierzy i broni, Niemcy 
skwapliwie czekają na ukoń-
czenie budowy kolei, zanim się 
odważą do czynu stanow-
czego”. 

Nasi przodkowie nie mogli 
wiedzieć, że pisanie w tym 
przypadku o upływającej wo-
dzie jest bardzo niezręczne. 
Niemiecki generał Lothar von 
Trotha ostatecznie zdławił po-
wstanie spychając walczące 
z nim ludy na pustynię. Na-
stępnie kazał swoim żołnie-
rzom zająć wszystkie oazy 
i strzelać do każdego rdzen-
nego mieszkańca, w tym rów-
nież kobiet i dzieci, które będą 
się próbowały do wody zbliżyć. 
Z Hererów, których populacja 
przed wybuchem powstania 
była szacowana na ok 100 ty-
sięcy osób, przeżyło raptem 
kilkanaście tysięcy. Ludobój-
stwo, którego dopuścił się von 
Trotha wywołało niesmak 
w Berlinie. Cesarz odmówił 
spotkania z powracającym 
zwycięskim wodzem. Jednak 
musiało jeszcze wiele wody 
i krwi upłynąć, zanim dawne 
mocarstwa kolonialne zabrały 
się za porachunki z historią 
i własnymi sumieniami. Za rzeź 
Hererów niemieckie władze 
przeprosiły sto lat po wybuchu 
powstania. Sprawy dotyczące 
odszkodowań cały czas się to-
czą. Potomkowie ofiar doma-
gają się w sumie kilkudziesię-
ciu miliardów euro. ą

Szymon Spandowski 
szymon.spandowski@polskapress.pl 

Największa cukrownia w ce-
sarstwie znajdowała się 
w Chełmży, zaś druga co 
do wielkości, w Unisławiu. 
Wraz z barkami i pociągami 
wiozącymi cukier, przepły-
wały ogromne pieniądze.

Kościół w Złotorii na sprzedaż. Ładny, 
kryty holenderskimi dachówkami...

Most na Drwęcy, a za nim zbudowany w 1906 roku kościół w Złotorii. Zdjęcie 
z sierpnia 1972 roku
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Wyładunek towarów i załadunek na barki
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W starym kościele znajdowały się mazerowane ławki
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WTOREK, 10 MARCA 
10.00 Aktualności Toruńskie 
10.20 Pogoda dla Torunia 
10.25 Radioteleskop - marzec 
10.30 Rozmowa dnia 
10.45 Serwis sportowy 
10.55 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
11.15 Potencjał gospodarczy regionu (2) 
11.20 Urodziny Tony’ego Halika 
11.30 Europa w kieszonkach 
11.40 Ćwiczenia relaksacyjne - Ewa Kędzier-
ska (2) 
14.00 Oferty TV Toruń 
16.00 Z telewizyjnej szafy - luty 
16.45 Nasze Sprawy - MSM 
17.00 Bulwar sztuki - marzec 
17.45 Aktualności Toruńskie 
18.05 Pogoda dla Torunia 
18.10 Radioteleskop - marzec 
18.15 Rozmowa dnia 
18.30 Serwis sportowy 
18.35 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
18.55 Potencjał gospodarczy regionu (2) 
19.05 33. Welconomy Forum w Toruniu 
19.25 Złote gody - luty 
19.45 Urodziny Toniego Halika 
20.00 Aktualności Toruńskie 
20.20 Pogoda dla Torunia 
20.30 Rozmowa dnia 
20.45 Serwis sportowy 
20.50 45. rocznica powstania NZS w Toruniu 
21.00 Bulwar sztuki - marzec 
21.45 Aktualności Toruńskie 
22.05 Pogoda dla Torunia 
22.10 Radioteleskop - marzec 
22.15 Rozmowa dnia 
22.30 Serwis sportowy 
22.45 Piłka nożna: Elana Toruń - Polonia Śro-
da Wielkopolska 

TV TORUŃ

Telewizja Toruń zaprasza na  
premierowy - 256. odcinek pro-
gramu „Bulwar Sztuki”. Zaczy-
namy od kontynuacji opowie-
ści historyka dr Michała Tar-
gowskiego o rodach patrycju-
szowskich w Toruniu. Bę-
dziemy na wystawie „Stefan 
Knapp - alchemik i wizjoner” 
w Centrum Sztuki Współcze-
snej oraz w Wozowni na ekspo-
zycji „Osiemdziesiąt lat grafiki 
akademickiej w Toruniu”, 

a także na wystawie jubileuszo-
wej Katedry Grafiki na Wy-
dziale Sztuk Pięknych UMK.te-
resów.  Odwiedzimy wystawę 
w Muzeum Etnograficznym 
„Pisanki ze świata” z kolekcji 
Aleksandry i Arkadiusza Beli-
ców.  

Program TV Toruń do-
stępny jest w sieciach kablo-
wych TVK Toruń, Multimedia 
Polska,  Vec tra Toruń oraz 
na stronie tvtorun.pl. 

Sztuka w Toruniu: 
wystawy i opowieści

INFORMATOR
WAŻNE TELEFONY  
Policja 997 lub 112 
Straż Pożarna 998 lub 112 
Pogotowie Ratunkowe 999 lub 112 
Straż Miejska 986 
Pogotowie  Energetyczne 991 
Pogotowie Wod.-Kan.  994 
 

SZPITALE 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
im. L. Rydygiera w  Toruniu: 
Szpital Wielospecjalistyczny,  
ul. św. Józefa 53 
- Szpitalny Oddział Ratunkowy, tel. 56 679 51 12; 
- rejestracja punktu przyjęć planowanych,  
tel. 56 679 31 28; 
- izba przyjęć położnicza, tel. 56 679 31 35; 
- izba przyjęć zakaźna, tel. 56 679 55 47; 
- izba przyjęć psychiatryczna, tel. 56 679 57 44; 
 
Centrum Zdrowia Psychicznego 
- punkty zgłoszeniowo–koordynacyjne, tel.  56 
679 58 11, 56 679 58 62, 56 679 57 01  
 
Szpital Specjalistyczny dla Dzieci  
i  Dorosłych, ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· izba przyjęć, tel. 56 679 45 85 
· nocna i świąteczna opieka zdrowotna,  
rejestracja, tel. 56 679 40 40 
 
Regionalne Centrum  
Stomatologii,  
ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· rejestracja, tel. 56 679 47 02, 56 679 47 03 

Stacja Pogotowia Ratunkowego,  
ul. Grudziądzka 47,  tel. 56 56 623 35 48 
Specjalistyczny Szpital  Miejski  
ul. Batorego 17,  tel. 56 610 02 09 
Specjalistyczny Szpital Matopat,  
ul. Storczykowa 8,  tel. 56 659 48 00 
Miejska Przychodnia Specjalistyczna,  
ul. Uniwersytecka 17, tel. 56 611 99 00 

POLICJA  
Komenda Miejska Policji,  
ul. Grudziądzka 17, 
tel. 47 754 28 11  
Komisariat Toruń-Śródmieście,  
ul. PCK 2, 
tel. 47 754 24 52  
Komisariat  Toruń-Rubinkowo,  
ul. Dziewulskiego 1, 
tel. 47 754 25 71 
Komisariat Toruń-Podgórz, 
ul. Poznańska 127, 
tel. 47 754 24 71 
Komisariat Policji w Dobrzejewicach, 
Dobrzejewice 65,  
tel. 47 754 29 00 
Komisariat w  Chełmży, 
ul. Sądowa 2, 
tel. 47 754 42 11 

NA POMOC  
Niebieska linia -  pogotowie  
dla ofiar przemocy w  rodzinie:   
tel. 801 120 002  
Telefon zaufania dla dzieci i  młodzieży,  
tel. 116 111,  

poniedziałek - niedziela, godz. 12-02 
Telefon zaufania w  Miejskim Ośrodku 
Pomocy Rodzinie, tel. 56 622 00 00,  
poniedziałek-piątek, godz. 19-21.   
Telefon zaufania HIV/AIDS, tel. 801 888 
448, 22 692 82 26, poniedziałek-piątek  
i każda trzecia sobota miesiąca,  godz. 9-21.  

INFORMACJE  
Ośrodek Informacji Turystycznej  
w  Toruniu, ul. Szeroka 43,  
tel. 56 621 09 31,  visittorun.com  
Informacja kolejowa, tel. 19 757 
Intercity: tel. 703 200 200 
Przewozy Regionalne, tel. 703 202 020 
Arriva, tel. 703 302 333 
Infolinia kolejowa  
dla osób niepełnosprawnych,  
tel. 800 022 222 (stacjonarne),  
tel. 22 47 32 354 (komórkowe).   
Arriva Bus, telefoniczny rozkład jazdy,  
tel. 703 302 333  
MZK Toruń, rozkład  jazdy:  
mzk-torun.pl 
Informacja o rzeczach pozostawionych  
w autobusach i tramwajach MZK:  
tel. 56 612 18 41 

INTERWENCJE   
Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt 
w Toruniu, ul. Przybyszewskiego 3,  
tel. 56 622  48 87,  
telefon  interwencyjny: 666 683 377  
Ekopatrol Straży Miejskiej,  
tel. 56 62 25 877, tel. alarmowy: 986
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Już za trzy tygodnie seniorzy 
z regionu będą mieć swoje 
święto w Bydgoszczy. Niewąt-
pliwie tak można określić orga-
nizowane przez nas wydarze-
nie, które cieszy ogromnym za-
interesowaniem wśród star-
szych Czytelników. Tradycyjnie 
zaprosiliśmy znakomitych pre-
legentów, którzy już szykują 
ciekawe wykłady dla uczestni-
ków Forum. Gościem specjal-
nym będzie Bożena Siedlińska - 
uczestniczka 8. Edycji Sanato-
rium Miłości. Dodajmy, że pani 

Bożena jest mieszkanką Byd-
goszczy. 

Tradycyjnie podczas Forum 
Seniora będą stoiska partne-
rów, które będzie można od-
wiedzać w kawowej przerwie. 
Jak zawsze wszystkich uczest-
ników po wykładach  zapra-
szamy na obiad. 

Przygotowaliśmy  
500 miejsc 
XII Forum Seniora „Gazety 

Pomorskiej”, „Expressu Bydgo-
skiego” i „Nowości Dziennika 
Toruńskiego” odbędzie się 31 
marca 2026 roku w Bydgoskim 
Centrum Targowo-Wystawien-
niczym przy ul. Gdańskiej 187. 
Dojechać tam można autobu-
sem 52 (kursuje z Błonia przez 
Osiedle Leśne) oraz autobu-
sami 93 i 94. To autobusy mię-
dzygminne, które jadą z Le-
śnego. Wysiąść należy na przy-
stanku Jeździecka-Gdańska (li-

nie 52 i 94) lub Gdańska-Jeź-
dziecka (linia 93). W Forum 
weźmie udział 500 seniorów 
z Kujawsko-Pomorskiego. 
Udział jest bezpłatny.  

Zapisy przez formularz 
lub telefonicznie 
Choć Forum rozpocznie się 

o godz. 9, to rejestrację za-
czniemy od godz. 8. 

Zapisy na Forum rozpoczy-
namy dzisiaj. Zachęcamy do za-
pisów przez formularz zgłosze-
niowy dostępny na stronie: no-
wosci.com.pl/forum-seniora. 
Rejestrując się online, otrzy-
mają Państwo kod dostępu 
do rocznej prenumeraty cyfro-
wej „Nowości Dziennika To-
ruńskiego”, „Gazety Pomor-
skiej” lub „Expressu Bydgo-
skiego” (do wyboru). 

Dostępna jest również moż-
liwość zapisów telefonicznych: 
od poniedziałku do piątku, 
w godz. 10-14, pod numerem 
telefonu 512 213 596. 

Na adres wskazany pod-
czas zapisów będziemy wysy-
łali pocztą drukowane zapro-
szenia na nasze Forum. Na-
stępnie seniorzy będą musieli 
potwierdzić swój udział w wy-
darzeniu. Kto tego nie zrobi, 
straci miejsce w naszej impre-
zie. 

Wykłady, które 
zainteresują seniorów 
Tradycyjnie zadbaliśmy 

o to, by podczas Forum Seniora 
tematy wykładów były różno-
rodne  oraz  interesujące. Zapro-
siliśmy prelegentów, którzy 
dzieląc się swoją wiedzą i do-
świadczeniem mogą poprawić 
komfort życia starszych Czytel-
ników w wielu jego dziedzi-
nach życia oraz udzielić cen-
nych porad.  

O czym powiedzą nasi go-
ście?  

Możemy uchylić rąbka ta-
jemnicy. Będą m.in. prelekcje 
o fizjoterapii, demencji i zdro-
wym odżywianiu. Nasz eks-
pert wyjaśni też czym jest 
czerwona teczka i jak ją przy-
gotować. 

Do zobaczenia 31 marca 
na XII Forum Seniora w Byd-
goszczy!  
ą

Małgorzata Stempinska
malgorzata.stempinska@polskapress.pl

Wielkimi krokami zbliża się 
kolejna edycja imprezy 
uwielbianej przez seniorów, 
czyli Forum Seniora. Tym ra-
zem widzimy się w Bydgosz-
czy. Zapisy przyjmujemy 
od dziś.

XII Forum Seniora 31 marca w Bydgoszczy. Zapisy od dziś!

31 marca widzimy się na Forum Seniora  
w Bydgoskim Centrum Targowo-Wystawienniczym 
przy ul. Gdańskiej 187 
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POLSKA 
i ŚWIAT

– Analizujemy sytuację. Jeśli 
ceny będą rosły, to rząd będzie 
podejmował działania – zapo-
wiedział minister energii Miłosz 
Motyka. Dodał, że decyzje mogą 
zapaść w tym tygodniu. 

Szef resortu podkreślił, że po-
wodem wysokich cen paliw jest 
„chaos na rynkach i destabilizacja 
Bliskiego Wschodu”. – Rozma-
wiałem z ministrem finansów An-
drzejem Domańskim, analizu-
jemy sytuację, jeśli ceny będą ro-
sły, to rząd będzie podejmował 
działania. Nie wykluczamy żad-
nego scenariusza – powiedział mi-
nister energii. – Niewykluczone, 
że decyzje będą w tym tygodniu 
– dodał. Pytany o inne możliwe 
scenariusze, Motyka odpowie-
dział: Obniżka marży do odpo-
wiedniego poziomu – aby zagwa-
rantować podaż surowca. 

Na razie jedyną wprowa-
dzoną przez rząd zmianą jest wy-
dłużenie czasu pracy kierowców 
cystern do 11 godzin. Taką decy-
zję podjęło Ministerstwo Infra-
struktury na wniosek ministra 
energii.  

Z kolei minister finansów An-
drzej Domański pytany o sytu-
ację na rynku paliw uspokaja, że 

na razie wojna trwa niewiele po-
nad tydzień. – Jeżeli ona miałaby 
się przełożyć na długotermi-
nową sytuację na rynku paliw, to 
oczywiście trzeba będzie podej-
mować adekwatne decyzje – 
mówił Domański w Polsat News. 
Dodał, że „wachlarz rozwiązań 
jest szeroki”, a ostateczną decy-
zję w tej sprawie podejmie mini-
ster energii Miłosz Motyka. 
Wskazał, że Orlen również pra-
cuje nad swoimi rozwiązaniami. 

Sytuację już wykorzystuje 
opozycja. W poniedziałkowy po-
ranek wiceprezes PiS Przemysław 
Czarnek, a zarazem polityk wska-
zany w ubiegły weekend jako 

kandydat na ewentualnego pre-
miera PiS, zapowiedział złożenie 
projektu ustawy przewidującego 
czasowe obniżenie VAT na paliwo 
z 23 proc. do 8 proc. oraz zmniej-
szenie akcyzy o ok. 9-10 proc. Jak 
podkreślił, państwo „nie może łu-
pić obywatela”, tylko wychodzić 
naprzeciw jego oczekiwań. Poli-
tyk PiS zorganizował konferencję 
prasową na stacji Orlen i wskazy-
wał, że ceny za litr benzyny sięgają 
już 8 złotych. 

Minister finansów Andrzej 
Domański, pytany o pomysł 
Czarnka, odparł: – PiS lubi stra-
szyć. Na tym polega ich strategia 
polityczna. Domański podkreślił, 

że dostawy ropy do Polski są bez-
pieczne. – Rozmawiałem z mini-
strem energii i z prezesem Or-
lenu, o sytuacji na rynku paliw 
i wszystkie rozwiązania są oczy-
wiście przez nas analizowane 
i będziemy podejmować, jak za-
wsze gdy jest taka potrzeba, sto-
sowne działania – powiedział 
szef resortu finansów. 

Zdaniem ekspertów powo-
dem skoków cen ropy na świa-
towych rynkach jest przede 
wszystkim niepewność zwią-
zana z sytuacją na Bliskim 
Wschodzie oraz ograniczeniem 
ruchu tankowców przez Cie-
śninę Ormuz. 

Już w ubiegłym tygodniu pre-
mier Donald Tusk uspokajał, że 
sytuacja, jeśli chodzi o zapasy pa-
liwa w Polsce, jest stabilna. – 
Wojna nie ma bezpośredniego 
wpływu na dostawy ropy nafto-
wej i innych paliw do Polski – za-
pewnił premier. Wytłumaczył, 
że Orlen nie sprowadza żadnej 
ilości ropy naftowej z Iranu ani 
przez Cieśninę Ormuz. – Cała 
struktura dostaw ropy do Orlenu 
i do Polski jest całkowicie w tej 
chwili bezpieczna i nie ma mowy 
o żadnych, nawet najmniejszych 
zakłóceniach. Szef rządu zazna-
czył też, że Orlen użyje narzędzi 
finansowych, w tym związanych 
na przykład z marżą, aby ewen-
tualne skoki cen ropy na giełdach 
światowych nie odbiły się „w 
sposób masywny” na cenach pa-
liwa w Polsce. – Nie możemy 
oczywiście zagwarantować nie-
naruszalności cen w tym czasie 
– przyznał premier. PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Wojna na Bliskim Wscho-
dzie winduje ceny paliw, 
w poniedziałek przekroczy-
ły 100 dolarów za baryłkę. 
Minister energii Miłosz Mo-
tyka zapowiada, że rząd 
na razie analizuje sytuację.

Ceny paliw. Rząd zapowiada 
działania, PiS chce obniżek 

W niedzielę w Koalicji Obywatel-
skiej przeprowadzono wybory 
na szefów powiatów, regionów 
i przewodniczącego partii. 
Członkowie KO mogli w wyzna-

czonych miejscach wrzucać 
do urn karty do głosowania 
od godz. 10 do 18 (w Wielkopol-
sce do 19). 

Jak poinformowała wczoraj 
Dorota Niedziela, w wyborach 
wzięło udział 78 proc. członków 
partii uprawnionych do głoso-
wania. Są to działacze KO, którzy 
nie zalegają z opłacaniem skła-
dek członkowskich. 

Na przewodniczącego KO  zo-
stał wybrany dotychczasowy li-
der partii, premier Donald Tusk. 
Poparło go 97 proc. głosujących. 

Tusk był jedynym kandyda-
tem na przewodniczącego KO. 

Dorota Niedziela poinformo-
wała też, że zmiana szefów 
struktur lokalnych nastąpiła 
w pięciu województwach. Nowi 
przewodniczący będą w woj. lu-
belskim, lubuskim, opolskim, 
podkarpackim i wielkopolskim. 

W Kujawsko-Pomorskiem 
wygrał Tomasz Lenz, Lubel-
skiem – Marta Wcisło, Lubu-
skiem – Marek Cebula, Łódzkiem 
– Cezary Tomczyk, Małopol-
skiem – Aleksander Miszalski, 

Mazowieckiem – Jan Grabiec, 
Opolskiem – Robert Węgrzyn. 

W woj. podlaskim przewod-
niczącym został Krzysztof Tru-
skolaski, pomorskim – Mieczy-
sław Struk, śląskim – Wojciech 
Saługa, świętokrzyskim – Artur 
Gierada, warmińsko-mazurskim 
– Jacek Protas, wielkopolskim – 
Jarosław Urbaniak, a zachodnio-
pomorskim – Olgierd Geblewicz. 

W dwóch regionach zostały 
złożone protesty wyborcze – 
na Dolnym Śląsku i w Podkar-
packiem. PAP

Oprac. Alina Mazurska
Warszawa

Krajowy komisarz wybor-
czy KO i wicemarszałkini 
Sejmu Dorota Niedziela 
ogłosiła wyniki niedziel-
nych wyborów we-
wnątrzpartyjnych.

Wybory w KO: Donald Tusk wybrany szefem. W pięciu 
regionach zmiana na stanowisku przewodniczącego

Miłosz Motyka, minister energii: Jeśli ceny paliw będą 
rosły, to rząd będzie podejmował działania 
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ZIELONA GÓRA

Wczoraj przed godziną 8.00 na ulicę w centrum Zielonej Góry spadł 
balon turystyczny należący do Aeroklubu Ziemi Lubuskiej. Na jego 
pokładzie znajdowały się trzy osoby. Jedna z nich, pilotka Aero-
klubu Ziemi Lubuskiej Jagoda Gancarek,  wypadła z kosza i na sku-
tek odniesionych obrażeń, mimo podjętej reanimacji, zmarła. 

KRÓTKO

Spadł balon. Zginęła kobieta
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WARSZAWA

Marszałek Sejmu Włodzi-
mierz Czarzasty zapowie-
dział, że we wtorek na prezy-
dium Sejmu postawi wniosek 
o ostateczne odebranie by-
łemu ministrowi sprawiedli-
wości, posłowi PiS Zbignie-
wowi Ziobrze diety oraz 90 
proc. wynagrodzenia. - Bę-
dzie dostawał 1350 zł - 
oświadczył marszałek. 

O swojej zapowiedzi mar-
szałek Czarzasty poinformo-
wał w poniedziałek na plat-
formie X. 

Wniosek ws. nieobecności 
Ziobry na posiedzeniach 

Sejmu Włodzimierz Czarza-
sty skierował do komisji re-
gulaminowej pod koniec 
stycznia. Marszałek mówił 
wówczas, że w momencie, 
gdy komisja przedstawi mu 
stanowisko, Ziobro będzie 
miał czas na odwołanie się 
od tej decyzji. Następnie mar-
szałek zapowiedział, że 
przedstawi prezydium Sejmu 
projekt uchwały o utracie 
diety parlamentarnej i obni-
żeniu uposażenia posel-
skiego do jednej dziesiątej 
wysokości, czyli 1350 zł 
brutto miesięcznie.

Odbiorą Ziobrze nie tylko dietę

WARSZAWA

Pogłębienie współpracy Polski 
i Holandii – zapowiedział pre-
mier Donald Tusk po spotka-
niu w poniedziałek w Warsza-
wie z szefem rządu Królestwa 
Niderlandów Robem Jette-
nem. Podkreślił, że docenia 
wybór Warszawy na miejsce 
jednej z pierwszych wizyt Jet-
tena po objęciu urzędu pre-
miera 23 lutego. Zaznaczył, że 
Polska i Holandia mają nie 

tylko wspólne interesy czy 
podobne opinie w sprawach 
międzynarodowych. 
Podziękował za zaangażowa-
nie Holandii w ochronę 
wschodniej flanki NATO, 
w tym polskiej granicy. – To 
jest bardzo ważny dla nas 
znak i będziemy potrzebowali 
tutaj bardzo intensywnych 
działań także w przyszłości – 
dodał premier.

Spotkanie polsko-holenderskie

PiS, prezentując kandydata na premiera 
w przyszłym rządzie, chce „schować” 
kłótnie wewnątrz partii
Włodzimierz Czarzasty marszałek Sejmu

Połączenie analizy DNA, odbitki linii papilarnych i biomarkerów 
może znacząco zwiększyć wartość dowodową śladów – uważa 
dr hab. Aneta Lewkowicz, prof. Uniwersytetu Gdańskiego. Na-
ukowczyni jest szefową zespołu, który opracował nową metodę 
kryminalistyczną. Dzięki tej metodzie z jednej próbki można 
uzyskać więcej informacji niż dotychczas, co ma usprawnić 
pracę laboratoriów i organów ścigania.

KRYMINALISTYKA

eprasa.pl 49a01d7a8d



9Nowości Dziennik Toruński 
Wtorek, 10.03.2026 WYDARZENIA A

56-letni Modżtaba Chamenei 
nosi średni rangą tytuł du-
chowny w szyickim islamie – 
hodżatoleslama, niższy od aja-
tollaha i wielkiego ajatollaha. Jest 
znany z bliskich, pielęgnowa-
nych od dziesięcioleci powiązań 
z Korpusem Strażników Rewo-
lucji Islamskiej (IRGC). Przez lata 
był kluczowym łącznikiem mię-
dzy ojcem a dowództwem tej 
formacji. Syn Alego Chameneia, 
zabitego w trwających od 28 lu-
tego atakach USA i Izraela 
na Iran, był jednym z głównych 
kandydatów na nowego najwyż-
szego przywódcę islamskiej re-
publiki, choć panująca w kraju 
ideologia nie pochwala zasady 
dziedziczenia tej funkcji. 

Według doniesień amery-
kańskiego dziennika „New York 
Times” z początku marca, Ali 
Chamenei miał przekazać 
swoim zwolennikom sprzeciw 
wobec dziedziczenia stanowi-
ska najwyższego przywódcy. 

Wcześniej w niedzielę Moh-
sen Hejdari, przedstawiciel pro-
wincji Chuzestan w 88-osobo-
wym Zgromadzeniu Ekspertów, 
oświadczył, że wyboru doko-
nano zgodnie z zaleceniem 

Alego Chameneia, który mówił, 
że jego następca powinien być 
„nienawidzony przez wroga”, 
a nie przez niego chwalony. 

Korpus Strażników Rewolu-
cji Islamskiej, zwany także Gwar-
dią Rewolucyjną, zadeklarował 
w niedzielę lojalność wobec Mo-
dżtaby Chameneia – poinformo-
wała agencja AFP, cytując komu-
nikat IRGC. 

„Są gotowi do całkowitego 
posłuszeństwa i poświęcenia, 
aby wypełnić boskie nakazy”– 
napisano w komunikacie. Przy-
sięgę wierności najwyższemu 
przywódcy złożyły także irań-
skie siły zbrojne. 

Sekretarz Najwyższej Rady 
Bezpieczeństwa Narodowego 
Iranu Ali Laridżani wezwał 
do jedności wokół nowego naj-
wyższego przywódcy. Jak 
stwierdził, Zgromadzenie Eks-
pertów wybrało syna Chame-
neia pomimo gróźb ze strony 
USA i Izraela. Laridżani ocenił, że 

nowy najwyższy przywódca 
może kierować krajem w obec-
nych warunkach. 

Prezydent USA Donald 
Trump powiedział w niedzielę 
stacji ABC, że następny przy-
wódca Iranu nie przetrwa zbyt 
długo, jeśli nie będzie miał po-
parcia Waszyngtonu. Wcześniej 
w czwartek Trump przyznał, że 
syn Chameneia jest dla niego nie 
do przyjęcia. 

 Izrael zapowiedział z kolei, że 
nowy najwyższy przywódca 
Iranu – niezależnie od tego, kto 
nim zostanie – automatycznie 
stanie się celem dla jego sił zbroj-
nych. PAP

Oprac. Anna Nagel
Iran

Irańskie Zgromadzenie Eks-
pertów mianowało Modżtabę 
Chameneia, syna zabitego 
w amerykańsko-izraelskich 
atakach ajatollaha Alego Cha-
meneia, na stanowisko naj-
wyższego przywódcy kraju.

Modżtaba Chamenei nowym  
najwyższym przywódcą Iranu

Takie słowa padły w wywia-
dzie dla poniedziałkowego „New 
York Timesa” z ust prezydenta 
Wołodymyra Zełenskiego. We-
dług prezydenta, USA zwróciły 
się do Ukrainy o pomoc w czwar-
tek, a ukraiński zespół wyruszył 
następnego dnia. 

„Zareagowaliśmy natych-
miast” – poinformował Zełenski. 
„Powiedziałem: tak, oczywiście, 
wyślemy naszych ekspertów” – 
zrelacjonował. 

Biały Dom nie odpowiedział 
na pytanie, czy Stany Zjedno-
czone zwróciły się do Ukrainy 

o pomoc – podkreślił dziennik, 
zauważając, że choć trwająca 
od 28 lutego operacja amerykań-
sko-izraelska przeciwko Iranowi 
grozi odwróceniem uwagi świata 
od wojny Rosji przeciwko Ukra-
inie, to jednocześnie dała ona Ki-
jowowi możliwość wykorzysta-

nia ciężko zdobytego doświad-
czenia i zaawansowanej techno-
logii na nowym froncie. Rosja 
używa przeciwko Ukrainie dro-
nów irańskich. 

Kijów ma nadzieję zdobyć 
przychylność Waszyngtonu 
w trójstronnych rozmowach po-
kojowych z Moskwą. W czwartek 
prezydent USA Donald Trump 
ponownie oświadczył, że po-
strzega Zełenskiego jako większą 
przeszkodę w zawarciu pokoju 
niż przywódcę Rosji Putina. 

Współpracując z USA na Bli-
skim Wschodzie, Ukraina ma 
nadzieję na podkreślenie kon-
trastu między swoim stanowi-
skiem a stanowiskiem Rosji wo-
bec wojny na Bliskim Wscho-
dzie. Amerykańscy urzędnicy 
twierdzą, że Rosja dostarcza Ira-
nowi informacje wywiadowcze, 
w tym zdjęcia satelitarne poka-
zujące lokalizację amerykań-
skich okrętów i personelu woj-

skowego. Zełenski powiedział, że 
chce pomóc krajom Bliskiego 
Wschodu, ale musi również 
zrównoważyć te prośby z potrze-
bami Ukrainy, która od ponad 
czterech lat odpiera rosyjską in-
wazję. Ukraina zaoferowała kra-
jom Bliskiego Wschodu wymianę 
swoich dronów przechwytują-
cych na potężniejsze środki 
obrony powietrznej, których Ki-
jów potrzebuje do walki z rosyj-
skimi pociskami balistycznymi. 

Prezydent powiedział, że 
na Bliski Wschód uda się kolejny 
zespół ukraińskich ekspertów, by 
pomóc krajom regionu ocenić, jak 
mogą chronić się przed irańskimi 
dronami inaczej niż poprzez uży-
cie kosztownych pocisków 
do systemów Patriot, których za-
czyna brakować. W pierwszych 
dniach wojny z Iranem kraje Bli-
skiego Wschodu zużyły ponad 
800 takich pocisków. 
PAP

Oprac. Anna Nagel
Kijów

Ukraina wysłała drony prze-
chwytujące i zespół specjali-
stów ds. dronów, aby chro-
nić amerykańskie bazy woj-
skowe w Jordanii przed ata-
kami Iranu.

Ukraina wysłała do Jordanii specjalistów 
i drony przechwytujące, by chronić bazy USA

Modżtaba Chamenei zastąpił swojego ojca ajatollaha Alego Chameneia, który zginął 
w atakach Izraela i USA, na stanowisku najwyższego przywódcy kraju
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Zełenski powiedział, że 
chce pomóc krajom 
Bliskiego Wschodu
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Strażnicy Rewolucji 
„popierają wybór sza-
cownego Zgromadze-
nia Ekspertów i są go-
towi do całkowitego 
posłuszeństwa...”

Pożar wybuchł w niedzielę 
po południu w sklepie z papiero-
sami elektronicznymi i w ciągu 
kilku godzin rozprzestrzenił się, 
doprowadzając do częściowego 
zawalenia się budynku – przeka-
zała BBC. Konstrukcja pocho-
dziła z 1851 r. 

Nie ma informacji o ofiarach – 
ogłosiła w niedzielę wieczorem 
szkocka straż pożarna. 

BBC podała, że ogień nie 
przedostał się do budynku 

dworca centralnego. Stacja będzie 
jednak zamknięta do odwołania 
– poinformowała grupa przewoź-
ników kolejowych National Rail. 
Firma ScotRail ogłosiła, że odwo-
łała wszystkie połączenia plano-
wane na poniedziałek. 

Rzecznik Szkockiej Straży Po-
żarnej: „W szczytowym momen-
cie na miejsce zmobilizowano 18 
wozów strażackich i specjali-
stycznych sił, w tym trzy pojazdy 
z podwieszanym podwoziem 
i wodny zespół ratownictwa”. 

Właściciele kilku firm miesz-
czących się w budynku ogarnię-
tym pożarem, w tym kawiarni 
i salonu tatuażu, napisali w sie-
ciach społecznościowych, że zo-
stały one zniszczone. Z powodu 
pożaru ewakuowano gości po-
bliskiego hotelu Voco Grand Cen-
tral – poinformował zarząd ho-
telu. PAP

Kazimierz Sikorski
Szkocja

W wyniku olbrzymiego poża-
ru częściowo zawalił się budy-
nek obok dworca Glasgow 
Central Station, najruchliw-
szej stacji kolejowej w Szkocji. 
Nikt nie zginął. Dworzec został 
zamknięty, odwołano pociągi.

W wyniku pożaru zawalił 
się budynek obok dworca 
centralnego w Glasgow

Von der Leyen w przemówieniu 
na dorocznej konferencji amba-
sadorów UE na świecie przeko-
nywała, że Unia w obliczu no-
wych wyzwań potrzebuje bar-
dziej realistycznej i zorientowa-
nej na własne interesy polityki 
zagranicznej. Sugerowała, że 
unijne instytucje i proces decy-
zyjny nie nadążają za tempem 
zmian na świecie. Zadeklaro-
wała, że Europa zawsze będzie 
wspierać Ukrainę, bez względu 
na to, co dzieje się gdzie indziej. 

– Wszyscy chcemy, aby ten 
horror i rozlew krwi skończyły 

się. Nikt nie pragnie pokoju bar-
dziej niż naród ukraiński, ale ta 
wojna musi się skończyć w spo-
sób, który nie zasieje ziaren 
pod przyszły konflikt – zazna-
czyła. Jak podkreśliła, Ukraina 
potrzebuje teraz najbardziej 
wsparcia finansowego, dlatego 
– jak zapowiedziała von der 
Leyen – UE dotrzyma zobowią-
zań, jeśli chodzi o pożyczkę 
w wysokości 90 mld euro. Jej 
udzielenie blokują Węgry, po-
mimo że – co przypomniała sze-
fowa KE w swoim wystąpieniu 
– przywódcy wszystkich 27 
państw członkowskich udzielili 
już politycznej zgody na szczy-
cie w grudniu 2025 r. 

W jej ocenie, w obliczu obec-
nych problemów z udzieleniem 
pomocy Ukrainie, powinniśmy 
się zastanowić, czy unijny sys-
tem nadal jest w stanie działać 
efektywnie. 
PAP

Oprac. Anna Nagel
Bruksela

Europa będzie wspierać 
Ukrainę bez względu na to, 
co dzieje się gdzie indziej – 
zadeklarowała wczoraj sze-
fowa Komisji Europejskiej 
Ursula von der Leyen.

Ursula von der Leyen: Unia 
będzie wspierać Ukrainę

W szczytowym momencie do opanowania ognia 
wezwano 18 wozów strażackich i specjalistycznych
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Podczas II Forum Dostawców 
Polskiej Energetyki Wiatrowej 
minister klimatu i środowiska 
Paulina Hennig-Kloska mówiła 
o strategii do 2050 roku, wspar-
ciu dla MŚP oraz zmianach 
w unijnej polityce klimatycznej, 
które mają odciążyć gospodarkę. 

Wojna i niepewność 
przyspieszają zmiany. 
Polska chce budować 
własne zaplecze 
energetyczne 
W obliczu narastających na-

pięć geopolitycznych i otwartego 
konfliktu na wschodzie, który 
już dziś ma odczuwalne konse-
kwencje gospodarcze, zapytali-
śmy minister klimatu i środowi-
ska Paulinę Hennig-Kloskę, jak 
w tych warunkach rząd zamie-
rza realizować swoje plany i jaką 
rolę ma w nich odegrać sektor 
energetyczny. 

– Tylko upewnia nas w prze-
konaniu, że dzisiaj stawianie 
na lokalne rynki, skracanie łań-
cuchów dostaw, zabezpieczanie 
procesów technologicznych bli-
żej, tu w Europie, z partnerami 
europejskimi w ramach Unii Eu-
ropejskiej, ale także tu w Polsce, 
jest zasadnym kierunkiem – mó-
wiła podczas II Forum Dostaw-
ców Polskiej Energetyki Wiatro-
wej. 

Minister wskazała, że obecna 
sytuacja geopolityczna wzmac-
nia potrzebę budowania więk-
szej niezależności energetycznej 
i gospodarczej opartej na krajo-
wych firmach i europejskiej 
współpracy. Podkreśliła, że 
transformacja powinna nie tylko 
uniezależniać od importu su-
rowców, ale też wzmacniać kra-
jowe kompetencje technolo-
giczne i przemysłowe. 

– Byliśmy przez lata i jesteśmy 
wciąż dość znacznie uzależnieni 
od importowanych paliw kopal-

nych, gazu, ropy, także węgla 
i jako kraj, i jako wspólnota euro-
pejska nie możemy zamieniać 
jednego uzależnienia od dru-
giego w procesie transformacji, 
czyli zamieniać uzależnienia 
od surowców energetycznych 
na uzależnienie od technologii 
obcych. Stąd ten projekt rządu 
Local Content, realizowany suk-
cesywnie od dwóch lat, również 
przez Ministerstwo Klimatu 
i Środowiska, daje już wymierne 
efekty, bo w transformacji ener-
getycznej, w produkcji farm wia-
trowych na lądzie, na morzu, 
polskie przedsiębiorstwa mają 
swój istotny wkład – podkreślała 
Hennig-Kloska. 

Polskie firmy produkują 
już kluczowe 
komponenty. Rozwój 
inwestycji buduje 
kompetencje 
technologiczne 
Na pytanie, jak w wymierny 

sposób można podsumować do-
tychczasowe efekty zwiększania 
udziału krajowych firm w inwe-
stycjach energetycznych, wska-
zała, że w przypadku energetyki 
wiatrowej na lądzie udział pol-
skich przedsiębiorstw jest już 
bardzo wysoki i sięga około 80 
proc., czyli wyraźnie powyżej 
standardów przyjmowanych 
w wielu gospodarkach. 

– Jeżeli chodzi o offshore, za-
czynaliśmy pierwszy projekt 
około 30%, ale nasze przedsię-
biorstwa dostarczają surowce, 
projekty, gotowe komponenty. 

Zwróciła uwagę, że w Polsce 
działają już zakłady produkujące 
m.in. maszty do największych 
turbin morskich, a także okablo-
wanie, wirniki czy gondole. – To 
już produkowane jest w Polsce 
przy udziale naszych pracowni-
ków, naszych inżynierów, na-
szych naukowców – zaznaczyła. 

Dodała, że rozwój tego typu 
inwestycji otwiera także prze-
strzeń do budowy własnych 
kompetencji technologicznych. 
Jako przykład wskazała powsta-
jący w Polsce, w Żarnowcu, je-
den z największych magazynów 
energii w Europie. Podkreśliła, że 
takie podejście wzmacnia bez-
pieczeństwo energetyczne i po-
zwala budować bardziej nieza-
leżny, oparty na krajowych zaso-
bach system energetyczny. 

Wiatr, słońce i wodór 
w centrum zmian. 
Strategia do 2050 roku 
wyznaczy tempo 
transformacji 
Na pytanie o cel, jaki Polska 

chce osiągnąć w najbliższych la-
tach w zakresie rozwoju odna-
wialnych źródeł energii, minister 

wskazała, że rząd kończy prace 
nad kompleksową strategią 
energetyczną sięgającą do 2050 
roku. Dokument ma określać 
tempo wzrostu produkcji ener-
gii z OZE oraz kierunek odcho-
dzenia od paliw kopalnych. 

Jak wyjaśniła, transformacja 
będzie polegała m.in. na stopnio-

wym zastępowaniu bloków wę-
glowych – częściowo gazem, 
a częściowo bezpośrednio odna-
wialnymi źródłami energii. 
Istotną rolę ma odegrać równo-
ważenie produkcji energii z wia-
tru i słońca, a także rozwój bio-
gazu, biometanu oraz technolo-
gii wodorowych. 

Minister zwróciła uwagę, że 
w Polsce rozwijane są już kon-
kretne projekty wykorzystujące 
nowe technologie. Jako przy-
kład wskazała podpisaną nie-
dawno umowę z firmą PESA 
na budowę demonstratora po-
ciągu napędzanego hybrydą 
wodorowo-elektryczną, który 
ma być wykorzystywany na tra-
sach niezelektryfikowanych. 

Podkreśliła, że strategia, 
która ma zostać przyjęta w dru-
gim kwartale roku, wyznaczy 
ścieżkę rozwoju mocy odna-
wialnych źródeł energii w taki 
sposób, aby proces dekarboni-
zacji przebiegał w odpowiednim 
tempie, a jednocześnie pozosta-
wał bezpieczny dla gospodarki 
i gospodarstw domowych. 

Małe i średnie 
przedsiębiorstwa mogą 
liczyć na wsparcie 
W odpowiedzi na pytanie 

o konkretne działania Paulina 
Hennig-Kloska wskazała, że 
od początku polskiej prezyden-
cji w Radzie UE podjęto starania 
na rzecz „przemodelowania” 
polityki klimatycznej Wspól-
noty. Celem tych działań ma być 
przywrócenie większej konku-
rencyjności europejskich – 
w tym polskich – gospodarek, 
które w ostatnich latach mie-
rzyły się z rosnącymi kosztami 
transformacji. 

Jak zaznaczyła, rozmowy 
prowadzone z partnerami z in-
nych państw członkowskich do-
prowadziły do zapowiedzi rewi-
zji unijnych regulacji dotyczą-
cych systemu handlu emisjami. 
W najbliższych tygodniach Ko-
misja Europejska ma przedsta-
wić dokument obejmujący prze-
gląd dyrektywy o ETS1 i ETS2. 

Jak tłumaczyła, nie jest to wy-
łącznie techniczna korekta unij-
nych regulacji, lecz próba ogra-
niczenia ich kosztów – zarówno 
dla przedsiębiorstw, jak i dla 
zwykłych odbiorców energii. 

– Jeżeli chcemy dużo wyda-
wać w tej chwili na zbrojenia, 
żeby w tym trudnym, dyna-
micznym, geopolitycznym cza-
sie Europa się zbroiła i chcemy 
obniżyć koszty tych zbrojeń, to 
chcemy przemysł zbrojeniowy 
zwolnić właśnie z kosztów emi-
syjnych – dodała Hennig-Klo-
ska. ą

Nie możemy się uzależnić
WOJNA USA Z IRANEM TO KOLEJNY ARGUMENT DLA POLSKIENERGETYKA

Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

Wojna i rosnąca niepew-
ność przyspieszają decyzje 
energetyczne. Polska chce 
budować własne zaplecze 
technologiczne i przemy-
słowe, ograniczać zależność 
od importu i zwiększać 
udział krajowych firm 
w transformacji. 

Paulina Hennig-Kloska, minister klimatu i środowiska, podkreśliła, że w ubiegłym roku 
Polska wyprodukowała ponad 31 proc. energii z OZE
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Forum relacjonowali dziennikarze „Głosu Szczecińskiego” i Strefy Biznesu 
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Katarzyna Zawada: Czy 
ostatni rok firma może zali-
czyć do udanych?  
Jan Kolański: Z pewnością nie 
był to łatwy okres. Biznes sło-
dyczowy mierzył się z wy-
zwaniami, związanymi z ce-
nami surowców kakaowych, 
które wymagały od nas dużej 
ostrożności przy podejmo-
waniu wielu decyzji – za-
równo tych strategicznych, 
jak i codziennych, operacyj-
nych. Jednak dla mnie 2025 
rok okazał się wyjątkowy 
z dwóch bardzo ważnych po-
wodów. Po pierwsze, 6 maja 
ogłosiliśmy włączenie 
do Grupy Colian niemiec-
kiego producenta okazjonal-
nych wyrobów czekolado-
wych – Gubor Schokoladen. 
To duży sukces naszego ze-
społu, który już od kilku lat 
poszukiwał możliwości dal-
szego rozwoju na arenie mię-
dzynarodowej. Zależało nam 
na bliskim sąsiedztwie z Pol-
ską i doskonale uzupełniają-
cym ofertę Colian portfolio 
produktowym. Dzięki tej 
transakcji jesteśmy już bez-
pośrednio obecni na pięciu 
rynkach. 

Jakie są zatem cele na 2026 
rok?  
Strategia rozwoju Colian 
na najbliższe lata zakłada 
równoczesny rozwój kluczo-
wego rynku krajowego i dy-
namiczną ekspansję zagra-
niczną. Obecnie sprzedaż 
poza Polską wynosi w Colian 
70 proc. Jednocześnie bę-
dziemy dalej aktywni lokal-
nie w Polsce, Niemczech, 
Francji, Wielkiej Brytanii i Ir-
landii. Posiadamy tam swoje 
struktury i intensyfikujemy 

działania sprzedażowe. Na-
sze marki są znane, lubiane 
i cenione za wysoką jakość. 
Dzięki dbałości o dobry skład 
i tradycyjne receptury cieszą 
się one dużym zainteresowa-
niem konsumentów w wielu 
krajach. 
Skupiamy się więc na zwięk-
szaniu oferty globalnej i jej 
promocji. Co roku jesteśmy 
obecni m.in. na targach ISM 
w Kolonii. Tegoroczna edycja 
była bardzo udana. Zaprezen-
towaliśmy szeroką ofertę pro-
duktów całej Grupy Colian, 
w tym również wyrobów se-
zonowych. 
Nasza oferta musi być dosto-
sowana do różnorodnych 
upodobań i wymagań kultu-
rowych. Obecnie zagraniczne 
portfolio budowane jest 
w oparciu o markę paraso-
lową Goplana, która obej-
muje szeroki asortyment pro-
duktowy, m.in.: ciastka i pra-
liny Coolky (w Polsce znane 
jako Jeżyki), wafle Family’s 
(Familijne), wafle Albi 
(Grześki) oraz cukierki Tof-
fino. Równolegle promujemy 
wyroby premium Lily 
O’Brien’s, Elizabeth Shaw 
oraz szeroką propozycję sło-
dyczy okazjonalnych Gubor 
Schokoladen. 

Promocja innych marek to 
jedno, ale ich eksport to dru-
gie. Ten chyba ma się dobrze, 
prawda? W jakich krajach 
wasze wyroby cieszą się 
szczególnym uznaniem?  
Ostatnio jedna z naszych ob-
serwatorek w mediach spo-
łecznościowych przesłała 
nam zdjęcia produktów z logo 
Goplana z wyspy Barbados 
w Ameryce Środkowej. 
Na sklepowych półkach zna-
lazła tam m.in. praliny Sliwka 
Plum in Chocolate (w Polsce 
to Śliwka Nałęczowska) oraz 
Coolky (ciastka Jeżyki). To 
bardzo miłe, że nasze działa-
nia są zauważalne i przynoszą 
zamierzone efekty – produkty 
możemy znaleźć w wielu za-
kątkach świata. Kraje, w któ-
rych jesteśmy najbardziej ak-
tywni, to Holandia, Ukraina, 
Stany Zjednoczone, Chile, 
Niemcy, Brazylia, Słowacja 
i Maroko. Z kolei wśród naj-
bardziej popularnych produk-
tów za granicą znajdują się 
Czekoladki z Klasą, cukierki 
Toffino, wafle Alibi (Grześki) 
oraz galaretki w czekoladzie 
od Goplany.  

Ceny kakao nie są już takie, 
jak kiedyś, zmienia się też 
nieco cały „słodki” przemysł. 
Do tego dochodzi kwestia 
opłaty cukrowej. Z jakimi wy-
zwaniami jeszcze trzeba się 
mierzyć?  
Ceny kakao w ostatnich mie-
siącach stabilizują się, co bar-
dzo nas cieszy, ale wciąż nie 
osiągnęły poziomu sprzed 
kilku lat. Obecnie dużym wy-
zwaniem dla sektora są także 
rosnące koszty pracy, energii 
i usług oraz nowe regulacje 
prawne i środowiskowe. 
Branża napojowa mierzy się 
z systemem kaucyjnym, który 
dopiero wszedł w życie. Spo-
łeczeństwo wciąż uczy się no-
wych nawyków związanych 
ze składowaniem pustych 
opakowań, co wymaga czasu 
i edukacji konsumentów. 

Wasze marki są już trochę za-
korzenione w świadomości 
klientów, szukających czegoś 
słodkiego lub orzeźwiającego 
na półkach. Macie plany 
na wprowadzanie nowych 
produktów, czy lepiej pozo-
stać wiernym temu, co spraw-
dzone?  
Kultowe i cenione przez kon-
sumentów słodycze Colian 
pozostaną w ofercie i nadal 
będą aktywnie promowane 
w różnych kanałach sprze-
daży. Pozostaniemy wierni 
temu, co jest już sprawdzone, 
nie oznacza to jednak, że nie 
pojawią się nowości. W naj-
bliższych miesiącach planu-
jemy kilka ciekawych debiu-
tów rynkowych. Lubimy za-

skakiwać. Na ten moment nie 
mogę więcej zdradzić.  

Zagraniczna działalność 
firmy to też inne marki. Jakby 
pan ocenił aktywność 
na rynku niemieckim czy bry-
tyjskim?  
Tak, obecnie Colian posiada 
w portfolio sześć zagranicz-
nych marek: brytyjskie Eliza-
beth Shaw i Famous Names, 
irlandzką Lily O’Brien’s oraz 
niemieckie brandy Gubor 
Schokoladen, Riegelein oraz 
Friedel. Na Wyspach Brytyj-
skich aktywnie działamy już 
od 10 lat i zdążyliśmy bardzo 
dobrze poznać tamtejszy ry-
nek. W Irlandii jesteśmy nieco 
krócej – od 2018 roku – ale są to 
regiony kulturowo dość zbli-
żone, więc sposób funkcjono-
wania na obu z nich jest bar-
dzo podobny. Nasze produkty 
odnoszą tam znaczące suk-
cesy, zwłaszcza w kategorii 
pralin. 
Na rynku niemieckim obecni 
jesteśmy od dawna poprzez 
ofertę eksportową, jednak 
działalność bezpośrednia roz-
poczęła się dopiero w połowie 
zeszłego roku. Posiadamy jed-
nak po stronie Gubor Schoko-
laden bardzo doświadczony 
zespół, który prowadzi ten 
biznes na szeroką skalę. Czer-
piemy z własnych doświad-
czeń. 
Z pewnością rynek niemiecki 
jest znacznie bardziej upo-
rządkowany, oparty na rygo-
rystycznych przepisach i jasno 
określonych zasadach. To 
także jego ogromna zaleta – 

biznes jest tam dużo bardziej 
przewidywalny i stabilny.  

Zaczynał pan od ziół i przy-
praw. Skąd pomysł, aby pójść 
dalej?  
Biznesy przyprawowy i słody-
czowy są do siebie podobne – 
oba należą do branży FMCG 
i mają ten sam typ klienta, 
choć rynek słodyczy jest oczy-
wiście znacznie większy. 
W przyprawach zaczynaliśmy 
pod marką Ziołopex, a następ-
nie rozwijaliśmy Appetitę, 
która nadal funkcjonuje 
na rynku. 
W 2003 roku włączyliśmy 
do naszego portfolio bydgoską 
Jutrzenkę, co było pierwszym 
krokiem w kierunku budowy 
słodkiej części naszego biz-
nesu. 
W kolejnych latach do Grupy 
Colian dołączyły takie marki 
jak Goplana, Grześki oraz Hel-
lena, znana z kultowej Oran-
żady Hellena. Przejęcie 
brandu napojowego było du-
żym wyzwaniem – brakowało 
nam doświadczenia w tej 
branży, know-how oraz wła-
ściwego wyczucia rynku. 
Długo walczyliśmy o odzy-
skanie pozycji w tym segmen-
cie. Choć marka osiągnęła 
ogromny sukces i jest nume-
rem jeden w kategorii oran-
żad, drugi raz nie zdecydo-
wałbym się na jej zakup. 
Kosztowało to nasz zespół 
wiele pracy i wysiłku. Kolejne 
przejęcia dotyczyły już wy-
łącznie marek słodyczowych, 
co okazało się znacznie ła-
twiejsze. 

Przez lata obserwował pan, 
jak zmienia się biznes. Jak 
dzisiaj przyciąga się klienta? 
Doba technologii, mediów 
społecznościowych i krzykli-
wych reklam to szansa czy 
przekleństwo dla przedsię-
biorców?  
Nie postrzegam reklamy jako 
przekleństwa. Każda forma 
promocji jest wartościowa, 
o ile pozostaje w zgodzie 
z obowiązującym prawem 
i nie narusza ogólnie przyję-
tych zasad etyki. Bardzo 
ważne jest to, aby być odpo-
wiedzialnym – informować, 
inspirować i ciekawić, a nie 
manipulować lub wprowa-
dzać w błąd.  
Współczesny marketing daje 
mnóstwo możliwości i dzięki 
nim firmy mogą docierać 
do odbiorców w sposób bar-
dziej interaktywny i spersona-
lizowany. Nowe technologie 
czy media społecznościowe są 
częścią naszej codzienności 
i pozwalają zbudować auten-
tyczne relacje z klientami. 
Z drugiej strony współczesny 
konsument jest coraz bardziej 
wymagający i nieustannie 
bombardowany niezliczoną 
ilością reklam. Trzeba być wy-
jątkowo kreatywnym, by 
przebić się ze swoją narracją 
w tym gąszczu informacji 
i zwrócić jego uwagę. 

Rozwój to nie tylko dbanie 
o brand, to także działania 
czysto infrastrukturalne. 
Kiedy ruszy rozbudowa za-
kładu w Opatówku? Czy 
gdzieś jeszcze planowane są 
prace? 
Budowa zakładu jest dla nas 
strategicznym celem. Jeste-
śmy na końcowym etapie prac 
projektowych i liczymy 
na szybkie procedowanie 
w urzędach samorządowych 
oraz u dostawców mediów. 
Zależy nam na szybkiej reali-
zacji, ale niestety polskie prze-
pisy hamują wiele działań. 

Wprowadził pan niejedną 
zmianę w zakładach produk-
cyjnych. Automatyzacja jest 
potrzebna, ale na jej końcu za-
wsze musi stać człowiek, 
prawda?  
Oczywiście. Colian to ludzie 
i to oni stoją za sukcesem na-
szej organizacji. Automatyza-
cja jest bardzo ważna, ale fi-
nalnie to człowiek decyduje 
o jej działaniu i efektywności. 
Uważam, że to się nie zmieni.

Słodka branża musi 
pilnować nie tylko smaku

– Nasza oferta musi być dostosowana do różnorodnych upodobań i wymagań 
kulturowych – przekonuje Jan Kolański
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CENY KAKAO SĄ STABILNE, ALE ROSNĄ INNE KOSZTYŻYWNOŚĆ

Katarzyna Zawada
katarzyna.zawada@polskapress.pl

Tysiące pracowników, kilka-
dziesiąt rynków zbytu. Biz-
nes słodyczowy, mimo trud-
ności, wciąż ma się dobrze. 
Na krajowym podwórku 
od lat istnieją marki, które 
konsumenci znają i cenią ich 
jakość. Jak zatrzymać wier-
nego do tej pory klienta 
na dłużej? – Bardzo ważne 
jest to, aby być odpowie-
dzialnym, rzetelnie informo-
wać, inspirować i ciekawić – 
przekonuje Jan Kolański, 
prezes i założyciel Colian, 
uznanej marki w branży 
spożywczej.

eprasa.pl 49a01d7a8d
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Ogromne inwestycje są już 
w toku, ale, jak zauważyli eks-
perci w czasie jednego z paneli 
w ramach II Forum Dostaw-
ców Polskiej Energetyki Wia-
trowej „Energia z Polski. Local 
first”, trzeba obniżyć koszty 
i dostosować kontrakty 
do krajowych wykonawców. 

Za onshore stoi 
ogromny potencjał 
Uczestnicy IV panelu w ra-

mach II Forum Dostawców 
Polskiej Energetyki Wiatrowej 
„Energia z Polski. Local first” 
rozmawiali o skali inwestycji 
i potencjale polskich firm do-
tyczących offshore i onshore. 

Sławomir Staszak, członek 
zarządu ds. Energy w Orlenie, 
zapewnił, że farma wiatrowa 
Baltic Power w tym roku zo-
stanie oddana do użytkowa-
nia. 

– To jest 1,2 GW. W grudniu 
tamtego roku wygraliśmy au-
kcję na kontrakt różnicowy, 
na nasz kolejny projekt Baltic 
East 0,9 GW, więc tu mamy już 
ponad 2 GW – powiedział. 

– Jeśli chodzi o onshore, 
nasza aktualna strategia, która 
została przyjęta w styczniu ze-
szłego roku, mówi o blisko 13 
GW mocy zainstalowanej 
w OZE – przypomniał jedno-
cześnie. 

Przekonywał też, że on-
shore ma bardzo dużą prze-
strzeń i ogromny potencjał 
do skalowania. 

– Nie chciałbym składać ja-
kichś bardzo dużych deklara-
cji, natomiast ja mam cel, am-
bicję, żeby projekty of-
fshore’owe mogły zejść, nie 
chciałem tego mówić, ale po-
wiem, o 30 proc. z capexu 
i z kosztów utrzymaniowych 
również. Jeżeli dalibyśmy radę 
osiągnąć taki bardzo ambitny 
cel, to jesteśmy w stanie ocze-
kiwać odpowiednio niższej 
kwoty z systemów wsparcia, 
co za tym idzie, ogłosić pro-
jekty, które będą naprawdę naj-
tańszym dostępnym rozwiąza-
niem na produkcję energii 

elektrycznej – tłumaczył Sła-
womir Staszak. 

Natomiast Bartosz Fedurek, 
prezes PGE Baltica, wyliczył, że 
spółka ma 3,8 GW projektów 
z zabezpieczonymi kontrak-
tami różnicowymi, czyli Baltica 
2, Baltica 3 i Baltica 9 Plus. 

– Baltica 9 Plus to taki pro-
jekt, który wykreowaliśmy, wy-
grywając aukcję projektem Bal-
tica 9 i dodając przejęte aktywo 
od RWE w Baltic 2, razem 1,3 
GW. Jak uśrednimy, zważymy 
mocą ceny kontraktu różnico-
wego tego konglomeratu, to 
jest 477 zł i ja wtedy mówię, że 
tym Baltica 9 Plus zajęliśmy 
równorzędne miejsce, numer 1, 
z Orlenem, oferując najtańszą 
energię z offshore – powiedział. 

Wygrana aukcja  
to nie koniec 
Jak tłumaczył, wygranie au-

kcji nie oznacza jednak jeszcze 
finalnej decyzji inwestycyjnej. 

– Wygranie aukcji oznacza, 
że widzimy przewidywalność 
ekonomiczną projektu, mo-
żemy angażować duże środki 
w dalszy development, m.in. 
w przeprowadzenie komplek-
sowej fazy kontraktacji, która 
w modelu multi-contractingu, 
którą stosujemy w offshore, jest 
dużym wydatkiem logistycz-
nym – wskazał. 

W jego ocenie finalne decy-
zje inwestycyjne w projektach, 
które wygrały aukcje, „jak to się 
rozpisze na osi czasu, będą po-
dejmowane około roku 2028 

i to dopiero wtedy przy podję-
tych FID-ach będziemy wie-
dzieli, że na 100% realizujemy 
inwestycje”. 

Prezes Doraco: 
„musieliśmy wystąpić 
w konsorcjum,  
żeby spełnić warunki” 
Natomiast Angelika Cie-

ślowska, prezes Doraco, zwró-
ciła uwagę, że nie nie chodzi 
o to, żeby dostosować zamó-
wienia do małych firm, tylko 
dostosować zamówienia 
do firm polskich. 

– Pytanie, na ile zamawia-
jący zauważają, że duże inwe-
stycje są niedopasowane 
do firm polskich, chociażby ta-
kich jak Doraco, bo jak mówimy 
o Porcie Polska, to myśmy mu-
sieli wystąpić w konsorcjum, 
żeby spełnić warunki – zazna-
czyła. 

Angelika Cieślowska zasta-
nawiała się również, dlaczego 
„polskie firmy nie mogą dostać 
jako polskie firmy wsparcia 
w zakresie gwarancji z BGK czy 
specjalnych warunków 
do ubezpieczenia, dlaczego za-
mawiający nie stosują zali-
czek”. Według prezes Doraco, 
zaliczki mogą być zabezpie-
czone. 

Do słów Angeliki Cieślow-
skiej, podczas panelu, odniósł 
się Tomasz Szamocki, p.o. pre-
zesa zarządu Enea Nowa Ener-
gia, członek zarządu ds. opera-
cyjnych. 

– Z jednej strony rozumiem 
to, co pani prezes mówi, że po-
trzebne są zaliczki, potrzebne 

jest wsparcie, czy KUKE, czy 
BGK w kontekście zabezpiecze-
nia pewnych płatności przy re-
alizacji przedsięwzięć. A z dru-
giej strony my musimy tego 
wymagać – wskazał. 

Jak tłumaczył, „po prostu je-
steśmy zobowiązani w jakimś 
rozsądnym stopniu zabezpie-
czyć potencjalne płatności, 
które zaliczkujemy, czy które 
planujemy w kontekście przed-
sięwzięć inwestycyjnych”. 

Gwarancje bankowe 
Z kolei Monika Piątkiewicz, 

wiceprezes zarządu Tauron 
Zielona Energia, podkreśliła, że 
spółka bazuje na partnerskim 
podejściu do wykonawców. Jak 
wskazała, gwarancja należy-
tego wykonania jest dostoso-
wana do wartości maksymal-
nego miesięcznego przerobu. 

– W związku z tym, jeżeli 
projekt jest długoterminowy, 
możemy skutecznie obniżyć 
wartość tego zabezpieczenia. 
Dopuszczamy jako grupa oczy-
wiście nie tylko gwarancję ban-
kową. Z punktu widzenia inwe-
stora gwarancja bankowa 
płatna na pierwsze żądanie jest 
idealnym rozwiązaniem. Nato-
miast niekoniecznie jest 
do spełnienia przez wyko-
nawcę – powiedziała. 

Jak podsumowała, kon-
trakty DSA-owe to element, 
na którym „musimy popraco-
wać, żeby lepiej zabezpieczyć 
pieniądze, które my przekazu-
jemy w zaliczkach do produ-
centa, dostawcy turbin”.  
ą

Polska stawia na wiatr. Potrzebujemy jednak 
tańszych kontraktów dla lokalnych firm

Trzeba obniżyć koszty i dostosować kontrakty do krajowych wykonawców
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Sytuacja międzynarodowa skła-
nia inwestorów do poszukiwa-
nia bezpiecznych aktywów, dla-
tego w najbliższych dniach moż-
na spodziewać się rosnących no-
towań złota i srebra. 

Iran wywoła 
iskrę na metalach 
Po gwałtownej korekcie 

na przełomie stycznia i lutego 
ceny metali szlachetnych znów 
rosną i zbliżają się do historycz-
nych rekordów. Obecny wzrost 
cen złota i srebra jest odpowie-
dzią rynku na geopolityczną nie-
pewność, stąd obserwowana jest 
ucieczka do bezpiecznych akty-
wów. 

– Mimo ostatnich korekt i za-
wirowań na rynku metali szla-
chetnych, złoto i srebro wciąż są 
traktowane jak najbezpieczniej-
sze aktywo i pełnią funkcję 
swego rodzaju polisy ubezpie-
czeniowej dla inwestorów. Jeśli 
konflikt na Bliskim Wschodzie 
będzie się nasilał i przedłużał, 
można spodziewać się osiągnię-
cia nowych rekordów – wyjaśnia 
Marta Bassani-Prusik, dyrektor 
ds. produktów inwestycyjnych 
i wartości dewizowych w Men-
nicy Polskiej. 

Mapa konfliktów 
rozciąga się obecnie 
na trzech kontynentach 
Jej zdaniem jednym z klu-

czowych impulsów do wzro-
stów pozostają narastające  
napięcia geopolityczne. Mapa 
konfliktów rozciąga się obecnie 
na trzech kontynentach. Naj-
świeższy i najbardziej wpływa-
jący na sytuację na rynkach 
konflikt to ten na Bliskim 
Wschodzie między Iranem 

a Stanami Zjednoczonymi 
i Izraelem. 

Napięta sytuacja w Cieśninie 
Tajwańskiej budzi też obawy 
o potencjalny konflikt między 
Chinami a blokiem zachodnim. 
Dodatkowo przedłużająca się 
wojna w Ukrainie nie tylko nie 
słabnie, ale generuje nowe ob-
szary niepewności. Każdy z tych 

konfliktów osobno stanowiłby 
już istotny czynnik wspierający 
ceny złota. Ich jednoczesne wy-
stępowanie tworzy bezprece-
densowy klimat niepewności  
geopolitycznej. 

Długoterminowo na ceny 
metali szlachetnych będą wpły-
wały także zmiany zachodzące 
w globalnym środowisku ekono-

micznym. Te czynniki tworzą 
wyjątkowo mocne fundamenty 
dla dalszego wzrostu cen. 

– Silny wzrost cen metali szla-
chetnych, który obserwowali-
śmy pod koniec zeszłego roku 
i w styczniu tego roku, jest wyni-
kiem kombinacji kilku czynni-
ków strukturalnych. Są nimi 
m.in. zakupy złota przez banki 
centralne oraz oczekiwania co 
do spadku realnych stóp procen-
towych, wzmocnionych przez 
podwyższoną awersję do ry-
zyka, eskalację napięć geopoli-
tycznych oraz niepewność zwią-
zaną z taryfami handlowymi  
– wyjaśnia Marta Bassani-Prusik. 

Na wzrost niepewności na  
rynkach wpływa też protekcjo-
nistyczna polityka handlowa 
głównych gospodarek świata. 
Wyzwaniem jest długotermi-
nowe planowanie, łańcuchy do-
staw wymagają kosztownej re-
konfiguracji, a globalna wy-
miana handlowa spowalnia. To 
wszystko przekłada się na słab-
sze perspektywy wzrostu gospo-

darczego i większe zaintereso-
wanie bezpiecznymi aktywami. 

Popyt na złoto jako 
uniwersalne aktywo 
rezerwowe będzie rósł 
Zdaniem ekspertki z Mennicy 

Polskiej ważnym czynnikiem 
pozostaje także słabnąca rola  
dolara amerykańskiego. Coraz 
mniejsze znaczenie dolara to nie 
tylko efekt tymczasowej niepew-
ności, ale potencjalnie długoter-
minowa zmiana w globalnym 
systemie finansowym. 

– Rosnący deficyt handlowy 
USA, wysoki poziom zadłużenia 
federalnego i nieprzewidywalna 
polityka handlowa podważają 
fundamenty dominacji USD. 
Inne gospodarki, szczególnie 
kraje BRICS, poszukują alterna-
tyw dla dolara w rozliczeniach 
międzynarodowych. Można się 
spodziewać, że popyt na złoto 
jako uniwersalne aktywo rezer-
wowe będzie rósł – podsumo-
wała ekspertka z Mennicy Pol-
skiej. ą

Napięcia na trzech kontynentach. Złoto może pobić kolejne rekordy
Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Atak USA oraz Izraela 
na Iran i w następstwie roz-
wijający się konflikt na Bli-
skim Wschodzie wywołał 
reakcję inwestorów na ryn-
kach metali szlachetnych.

– Złoto i srebro wciąż są traktowane jak 
najbezpieczniejsze aktywo i pełnią funkcję swego 
rodzaju polisy ubezpieczeniowej dla inwestorów  
– wyjaśnia Marta Bassani-Prusik
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Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Polska ma duże ambicje, że-
by rozwijać OZE, w tym of-
fshore i onshore. 

eprasa.pl 49a01d7a8d
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DROBNE
Zdrowie

 STOMATOLOGIA 

  NAPRAWA  Protez Wyszyńskiego 

11A/61 tel. 56 645 45 72 

Usługi

 KOMPUTEROWE 

  514-042-236.  Informatyk z dojazdem. 

 PORZĄDKOWE 

 DYWANY,  tapicerki, okna. 
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925
DYWANY, tapicerki, okna.
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925

KSIĄŻKI/OGŁOSZENIA/NEKROLOGI A

Do poczytania
Jaouad Suleika 
„Księga alche-
mii. Twórcza 
ścieżka do ży-
cia pełnego 
inspiracji” 
Alchemiczna 
moc dziennika 
polega 
na zmienianiu trudności, bólu 
i smutku w cenne doświadcze-
nie, które wzbogaca Cię we-
wnętrznie. A codziennie prak-
tykowana kreatywność przy-
wraca zachwyt nad życiem 
i każdym dniem. Odkryj, jaka 
siła w Tobie drzemie, i przeko-
naj się, na co jeszcze Cię stać. 
Wyd. Albatros, Warszawa  2026,  54,90  zł

Martina Baradel 
„Yakuza blues. 
Życie i śmierć 
w szeregach 
japońskiej 
mafii” 
Choć Japonia 
bywa dla za-
chodniego tu-
rysty synonimem rozwoju 
technologicznego i nowocze-
sności, yakuza nie ucieka 
od tradycji i rytuałów, bo chce 
być organizacją, która chanto 
shite iru, czyli „robi wszystko, 
jak należy”. Członkowie mafii 
kierują się ninkyō, tradycyj-
nym kodeksem honorowym.  
Wyd.  Znak Koncept, Kraków 2026,  59,99  zł

Mariangela  
Di Fiore 
„Na grzbiecie 
jednorożca” 
Opowieść po-
wstała na bazie 
osobistych do-
świadczeń au-
torki. Gdy jej 
córka ciężko zachorowała, życie 
rodziny wywróciło się do góry 
nogami i zostało podporządko-
wane szpitalnej rutynie. Dwa 
i pół roku batalii z chorobą stało 
się inspiracją do powstania po-
ruszającej i pełnej ciepła książki, 
która ma pomóc chorującym 
dzieciom i ich rodzicom. 
Wyd. Znak, Kraków  2026,  59,90  zł

Magdalena Wit-
kiewicz, Alek 
Rogoziński 
„Winda 
do miłości” 
Od lat mówi 
się, że nad bu-
dynkiem 
przy ulicy Miło-
snej ciąży cygańska klątwa. 
Nikt, kto tu zamieszkał, nie za-
znał szczęścia w miłości. Kiedy 
jednak do kamienicy wprowa-
dza się ona - idealistka z planem 
na lepsze życie, i on - młody 
dziennikarz z tajnym planem, 
w kamienicy powoli zaczyna się 
dziać coś dziwnego.  
Wyd.  Skarpa Warszawska, Warszawa 2026, 52,90 zł

Rosalba Troiano 
„Inspirujące 
historie. 20 
niezwykłych 
kobiet, które 
zmieniają 
świat” 
Książka zabie-
rająca młodych 
czytelników w podróż przez ży-
cie bohaterek, które odważyły 
się sięgnąć po marzenia i zmie-
niać rzeczywistość wokół sie-
bie. To kobiety z różnych zakąt-
ków świata i o różnych specjali-
zacjach. Każda udowadnia, że 
determinacja może prowadzić 
do wielkich zmian. 
Wyd.  Wilga,  Warszawa  2026,  39,99  zł

Jacek Dehnel  
„Historie 
łajdackie” 
Jeden z najwy-
bitniejszych 
współcze-
snych pisarzy, 
zabiera czytel-
ników w serię 
niezwykłych literackich podró-
ży przez epoki i miasta: Paryż, 
Kraków, Kadyks, Stralsund 
i Warszawę. Ale siłą tej książki są 
przede wszystkim jej bohatero-
wie (a zwłaszcza bohaterki) – 
kiedy rzeczywistość wokół nich 
staje się nieznośna, sięgają 
po to, co zakazane i urojone.  
Wyd. Znak Literanova, Kraków 2026,  49,99  zł

Wioletta 
Piasecka 
„Wiosna 
w chacie 
pod starym 
świerkiem” 
Dwadzieścia 
lat temu siostry 
Malina i Jago-
da zakochały się w tym samym 
mężczyźnie. Fabian ożenił się 
z Maliną. Gdy los ponownie 
rzuci siostry w sam środek dra-
matycznych wydarzeń, obie 
przekonają się, że największe 
burze nadchodzą wtedy, gdy 
wydaje nam się, że wszystko 
wreszcie zaczyna się układać.   
Wyd.  Skarpa Warszawska, Warszawa 2026, 52,90 zł

Elizabeth 
Fremantle 
„Niepokorna” 
Artemisia Gen-
tileschi marzy, 
by zostać wiel-
ką artyst-
ką.Wcześnie 
osierocona 
przez matkę, wychowuje się 
w rodzinie malarzy - mężczyzn 
i chłopców. Stworzy pełne pa-
sji i gniewu obrazy biblijne, 
które wieki później krytycy na-
zwą „krzykiem wojennym uci-
skanych kobiet“. Przetrwa, by 
przez sztukę opowiedzieć 
nam swoją historię.  
Wyd. Albatros, Warszawa  2026,  59,90  zł

Jack 
Weatherford 
„Czyngis-
chan. Archi-
tekt nowo-
czesnego 
świata” 
Czyngis-chan, 
barbarzyńca 
w oczach wrogów, wizjonerski 
przywódca w oczach historii. 
W dwadzieścia pięć lat podbił 
więcej ziem niż Rzym przez 
cztery stulecia. Złamał świat 
muzułmański i obnażył słabo-
ści europejskiego rycerstwa. 
Ale to nie podboje, a jego idee 
okazały się przetrwać wieki.  
Wyd. Znak Horyzont, Kraków  2026, 79,99  zł

Ana Trigo 
„Przeklęte 
klejnoty. 
Opowieść 
o miłości, 
zdradzie 
i chciwości” 
Historie klej-
notów, dla 
których ludzie byli gotowi ko-
chać, zdradzać i zabijać. To 
właśnie one budziły namięt-
ność Napoleona, Marii Anto-
niny czy królowej Wiktorii. Pi-
sarka i znawczyni sztuki od-
krywa sekrety piękna, które 
uzależnia - i tych, którzy uwie-
rzyli, że mogą je posiąść. 
Wyd.  Znak, Kraków  2026,  65  zł

Magdalena 
Majcher 
„Rechtorka” 
Trzecia książka 
z popularnej 
i cenionej serii 
„Kryminalny 
Śląsk” - powie-
ści inspirowa-
nych prawdziwymi wydarzenia-
mi. Dziennikarz śledczy Borys 
Dyrda bada sprawę śmierci nie-
lubianej nauczycielki z jednego 
z katowickich liceów. W wyniku 
przesłuchań uczniów oraz pra-
cowników szkoły wychodzi 
na jaw, że Marianna Szczerba 
miała opinię gnębicielki.  
Wyd. W.A.B., Warszawa 2026, 49,99 zł

Maciej 
Kaźmierczak 
„Wściekły” 
Czy to możli-
we, że w Skraju 
pojawiły się 
wampiry? Asp. 
Teodor Okrut-
ny stara się my-
śleć racjonalnie, ale jedno jest 
pewne - ktoś rozpoczął polowa-
nie. Stojąca na odludziu, stara 
kapliczka, a na niej ukrzyżowa-
ne ciało nagiego mężczyzny to 
dopiero początek. Okrutny 
chce wrócić do spokojnego ży-
cia, ale tajemnicza zbrodnia nie 
pozwala mu wyjechać.  
Wyd.  Skarpa Warszawska, Warszawa 2026, 49,90 zł

 Zakład i Dom Pogrzebowy

ul. Podgórna 16 
ul. Okólna 30

tel. 56/62-226-59 
fax 56/66-11-239 

CAŁĄ DOBĘ  www.alpa.com.pl

  Transport ciała 
na terenie kraju i Europy;

  Załatwianie formalności 
pogrzebowych;

  Kremacje, ekshumacje;
  Odzież i dewocjonalia 
  Wieńce i wiązanki 
  Sprzedaż nagrobków;
   Możliwość wyboru kolorystyki 

strojów żałobników;
  Z szacunkiem i zaangażowaniem 

spełniamy ostatnią posługę. 

Nowa Główna Siedziba:
Toruń: ul. M. C. Skłodowskiej 41

REKLAMA 0011486115

OGŁOSZENIE O LIKWIDACJI  
KÓŁKA ROLNICZEGO  

z siedzibą w Skąpem

Likwidator Kółka Rolniczego z siedzibą w Skąpem informuje, 

że Kółko Rolnicze zostało rozwiązane na mocy Uchwały Nr 

1/2025 Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia Członków 

Kółka Rolniczego z dnia 30.06.2025 r. (pierwsza Uchwa-

ła o rozwiązaniu) oraz Uchwały Nr 1/2025 Nadzwyczajnego 

Walnego Zgromadzenia Członków Kółka Rolniczego z dnia 

14.07.2025 r. (druga Uchwała o rozwiązaniu).

Likwidator podaje do publicznej wiadomości i wzywa wierzy-

cieli do zgłaszania swoich roszczeń do dnia 15.04.2026 r. na 

adres Kółka Rolniczego.

tel.: 504-137-069

Likwidator

Stanisław Antkowiak

REKLAMA 0011486809

0011491722

Dzielimy żal i cierpienie z naszą koleżanką

Beatą Rulewską

z Wydziału Strategii i Projektów Rozwojowych 
z powodu śmierci 

Taty
Głęboko Ci, Beato, współczujemy,  

łącząc się w żałobie z całą pogrążoną w smutku Rodziną.

 Prosimy o przyjęcie wyrazów serdecznego pocieszenia 
i wsparcia.

Prezydent Miasta Torunia 
Paweł Gulewski

oraz koleżanki i koledzy  
z Urzędu Miasta Torunia

PRYWATNA SPECJALISTYCZNA 
PRAKTYKA LEKARSKA

ARKADIUSZ SZMAŃDA
87-100 Toruń, 

ul. Stefana Srebrnego 1

rejestracja
tel. 56 62 10 811, 516 138 555
wizyty domowe 601 959 392

REKLAMA 0011485048

ul. Kościuszki 71, Toruń

 7 DNI W TYGODNIU
REZONANS MAGNETYCZNY

ODPŁATNIE I W RAMACH UMOWY Z NFZ

OPIS BADANIA W CIĄGU OKOŁO 10 DNI

„TOMOGRAF” Rejestracja badań odpłatnych:

601 261 986, 22 276 24 40

rejestracja@tomograf.torun.pl      www.tomograf.torun.pl

REKLAMA 0011443513REKLAMA 0011443513

 0011491627

„Nie umiera Ten, Kto trwa w pamięci żywych”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 7 marca 2026 roku odszedł do Pana,

opatrzony Sakramentami Świętymi, kochany Tata, 
Teść, Dziadek, Pradziadek i Wujek

 Stanisław Kowalski
lat 90

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w środę, 
11 marca 2026 roku o godz. 9.15 modlitwą różańcową, 

która zostanie odmówiona w kaplicy Matki Bożej Ostrobramskiej 
w dolnym kościele pw. Św. Michała Archanioła przy ul. Rybaki. 

O godz. 10.00 w dolnym kościele 
zostanie odprawiona Msza Święta żałobna. 

Po Mszy Świętej ceremonia pogrzebowa odbędzie się 
na Centralnym Cmentarzu Komunalnym 

przy ul. Grudziądzkiej 192 (główna brama).

Pogrążeni w smutku SYNOWIE Z RODZINAMI

Bus zostanie podstawiony po Mszy Świętej przy kościele.

WÓJT GMINY ŁYSOMICE

na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami  
(t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1145, 1222, 1717, 1881, z 2025 r. poz. 1077, 1080)

informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Łysomice oraz na stronie 
internetowej BIP Urzędu Gminy Łysomice: www.bip.lysomice.pl został wywieszony 
na okres 6 tygodni tj. od dnia 10.03.2026 r. do dnia 21.04.2026 r.  wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w m. Różankowo i Kamionki Duże.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Łysomice,  
tel. 56 678 32 22 w. 50.

REKLAMA 0011490627REKLAMA 0011490627

eprasa.pl 49a01d7a8d
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Energia sprzyja działaniu. Do-
kończ zaległe sprawy. Horo-
skop dzienny to wskazówka, 
by zaufać intuicji. Poprowa-
dzi Cię w dobrym kierunku.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojny dzień sprzyja pla-
nowaniu finansów. Horoskop 
na dziś wróży, że krótka roz-
mowa może przynieść nowy 
pomysł lub cenne wsparcie. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Ktoś zaskoczy Cię wiadomo-
ścią. Horoskop dzienny 
na wtorek radzi zachować 
otwarty umysł, bo z pozoru 
drobna sprawa ma potencjał.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje będą dziś silniejsze 
niż zwykle. Horoskop dzien-
ny mówi, że warto zwolnić 
tempo, zadbać o siebie i po-
rozmawiać z kimś bliskim.   
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Dzień sprzyja inicjatywie. 
Horoskop na dziś wyraźnie 
wróży, że jeśli pokażesz od-
wagę, ktoś zauważy Twoje 
starania i doceni pomysł. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Porządek w sprawach do-
mowych lub pracy przynie-
sie ulgę. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że wieczo-
rem postanowisz to uczcić.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dobry moment na rozmowy 
i wyjaśnienia. Horoskop 
dzienny zapowiada, że szcze-
rość pomoże odbudować 
równowagę w ważnej relacji.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja prowadzi Cię w do-
brą stronę. Horoskop na dziś 
stanowczo radzi nie ignoro-
wać przeczucia, szczególnie 
w sprawach zawodowych.   
Waga (23.09 - 22.10)  
Pojawi się okazja do krótkiej 
przygody lub ciekawej rozmo-
wy. Horoskop dzienny na wto-
rek mówi, że warto wyjść z ru-
tyny choć na chwilę.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Skupienie na celu przyniesie 
postęp. Horoskop dzienny 
wyraźnie zapowiada, że ma-
ły krok dziś może stać się po-
czątkiem większej zmiany.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność będzie Twoim 
atutem. Horoskop na dziś to 
wskazówka, by dzielić się 
pomysłami, bo ktoś może 
pomóc w ich realizacji.   
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Spokojny nastrój sprzyja re-
fleksji. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że słuchając 
siebie, znajdziesz odpowiedź 
na pytanie z ostatnich dni.

Z ŻYCIA GWIAZD

Dziennikarka pochwaliła się 
ostatnio na Instagramie fot-
ką z synem Nikonem. Męż-
czyzna jest wykwalifikowa-
nym fachowcem, specjalizu-
jącym się w energetyce. Ni-
kon zapozował z mamą 
do wspólnego zdjęcia. 
„Kwiaty od syna, na dobry 
początek dnia! Czego chcieć 
więcej” – podpisała je dzien-
nikarka.

Dorota Gawryluk dostała 
bukiet kwiatów

To była bardzo intensywna podróż, spotkanie ze sobą 
w innym wymiarze niż dotąd
Edyta Górniak na Instagramie o realizacji filmu dokumentalnego o jej karierze  Fot. Sylwia Dąbrowa

W jednym z ostatnich wpi-
sów na Instagramie piosen-
karz pokazał swe mieszka-
nie w jednej z warszawskich 
kamienic. Składają się nań 
przestronne wnętrza, wyso-
kie okna i drzwi. Staro-
świeckie meble uzupełniają 
oryginalne dodatki – obrazy 
oraz popiersie na postu-
mencie.

Michał Szpak  
lubi stary styl

Celebrytka mieszka z rodziną 
w Dubaju od 2024 roku. Teraz 
opublikowała na Instagramie 
wpis, w którym dała wyraz 
irytacji złośliwością Polaków. 
„Czytam komentarze pod ar-
tykułami o Dubaju. Trudno 
uwierzyć, że to piszą dorośli 
ludzie. Skala hejtu jest pora-
żająca. Ludzie, którzy przyje-
chali tu na wakacje z rodziną 
albo wybrali to miejsce do ży-
cia, teraz dostają po dupie 
od Polaków. Pod artykułami 
czytają: „Dobrze im tak”, 
„Chcieli, to mają”. To jest 
wredne. Wstyd – napisała. 
(GZL)  Fot. Karolina Misztal

Agnieszka Włodarczyk 
wstydzi się za Polaków

W TELEWIZJI

Wejście smoka
TVN 7, 21:00
Najsłynniejszy film z legen-
darnym mistrzem karate 
Brucem Lee. Główna część 
akcji toczy się na turnieju 
walk, podczas którego ich 
mistrz (Bruce Lee) wyko-
nuje tajną misję mającą 
zdemaskować przestępczą 
działalność organizatora 
imprezy, Hana.

Pan Verdoux
TVP Kultura, 21:50
Verdoux traci pracę. Zaczy-
na opiekowanie się bogaty-
mi, starymi pannami, które 
morduje dla zysku. Inspi-
racją była historia Landru, 
który działal we Francji w 
okresie I wojny swiatowej 
uwodząc i mordując sa-
motne zamożne kobiety.

Ostatnia misja
Kino Polska, 22:10
Andrzej Kostynowicz, 
zawodowy morderca pra-
cujący dla rządu francu-
skiego, dowiaduje się, że 
umiera i pragnie rozliczyć 
z przeszłością. Rusza do 
Polski, a sentymentalna po-
dróż przeradza się w ostat-
nią misję, gdy przyjmuje 
ofertę miliona franków za 
głowę polskiego biznesme-
na Murana (Piotr Fronczew-
ski).

Konwój
TVP 2, 23:25
Sierżant Andrzej Zawada, 
mający problem z używka-
mi, dostaje szansę wyka-
zać się. Musi przetranspor-
tować niebezpiecznego 
więźnia. Nie wie jednak, 
że akcja służy odwróceniu 
uwagi od istoty sprawy.

 Poziomo:

 3) umieszczany w kopercie,

 6) legendarny założyciel na-
  szej stolicy,

 11) leśny krzew owocowy,
 12) polski samochód dostawczy,

 13) reprezentacja kraju w piłce 
  nożnej,
 14) gra z numerowanymi bilami,

 15) namiot amerykańskich Indian,
 16) przywódca francuskiej re-
  wolucji,

 17) obrót na lodowisku,

 18) pamiętniki pisane w Inter-
  necie,

 19) jedyny w swoim rodzaju,

 21) wczesna pora dnia,

 23) „Nasza …”, nowela Marii 

  Konopnickiej,

 26) złota … to sentencja,
 27) szlachecki herb polski,

 30) zagrała Michalinę Wisłocką 
  w „Sztuce kochania”,

 31) wydłużony pies, taks,
 34) surowiec na meble,

 38) niewielka małpiatka o du-
  żych uszach,
 39) kiszony lub małosolny,
 40) kotlet schabowy z kapustą,
 41) najwyższy głos męski,
 42) Jacek, wykonawca piosen-
  ki z serialu „Samo życie”.
 Pionowo:

 1) przestrzeń pozaziemska,
 2) chuligański eksces, wyskok,
 3) niewielki komputer osobisty,

 4) anglosaska jednostka dłu-
  gości,
 5) przedmiot przynoszący 
  szczęście,
 6) popularny przebój Abby,

 7) imię Lipnickiej, piosenkarki,
 8) śnieżny pojazd sportowy,
 9) boczny grzbiet łańcucha 
  górskiego,

 10) stalagmit lub stalaktyt,

 20) gatunek nietoperza,

 22) ważna część organizmu,
 24) western z udziałem Leonar-
  do DiCaprio,

 25) belgijski koń pociągowy,
 28) mityczna żona króla Teb, 

  Likosa,
 29) japoński producent sprzętu 
  fotograficznego,

 31) wilcza lub czarna w lesie,

 32) włóczka ze splotu różno-
  barwnych nitek,

 33) uroczysty wjazd biskupa,

 35) zawody na jeziorze Malta,

 36) miasto szekspirowskich ko-
  chanków,

 37) ręczne narzędzie górnika.

KRZYŻÓWKA NR 37

ROZWIĄZANIE NR 36
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Robert Lewandowski i Wojciech 
Szczęsny z Barcelony po wygra-
nej nad Athletikiem Bilbao udali 
się do Anglii, zmierzyć się z New-
castle. Trudniejsze zadanie stoi 
przed Nicolą Zalewskim i jego 
Atalantą Bergamo. Włosi zmie-
rzą się bowiem z Bayernem Mo-
nachium. 

Lewandowski w meczu z Vil-
larrealem (4:1) odniósł uraz. Ry-
wal złamał Polakowi kość oczo-
dołu, przez co „Lewy” nie mógł 
zagrać z Atletico Madryt w re-
wanżu Pucharu Króla. Wrócił 
do kadry meczowej. Spotkanie 
w Bilbao rozpoczął jednak wśród 
rezerwowych. Na boisku zamel-
dował się w 62. minucie i grał 
w masce ochronnej. Oddał jeden 
strzał, jednak był on zabloko-

wany, więc nawet nie sprawił 
problemów rywalom. Miał tylko 
kilka podań i był niewidoczny. 
Tak samo, jak grający od po-
czątku meczu na jego pozycji 
Ferran Torres. Hiszpańskie me-
dia, jednak zaskoczyły, bo po-
chwaliły grę Polaka. Kataloński 
„Sport” dał mu notę 6/10.  

Większość meczów na ławce 
spędza Szczęsny. Były reprezen-
tant Polski pełni rolę rezerwo-
wego i gra tylko, gdy nie może za-
grać Joan Garcia.   

Średniak z Anglii jest groźny, 
zwłaszcza u siebie. W ostatnim 
meczu ligowym, „Sroki”, ograły 
Manchester United 2:1, grając 
w dziesiątkę, ale wsobotę uległy 
Manchesterowi City w Pucharze 
Angli 1:3.  

Newcastle ma w swoim skła-
dzie wielu zdolnych Anglików, 
jak choćby Anthony Gordon. 
W Premier League, podopieczni 
Eddiego Howe’a, zawodzą, ale 
potrafią ugryźć znacznie silniej-
szych i nie podłożą się Barcy. 

W fazie ligowej, Barcelona 
i Newcastle mierzyły się ze sobą 
i to właśnie na angielskim obiek-

cie. „Blaugrana” wygrała 2:1, 
po dwóch bramkach Marcusa 
Rashforda. Dla Newcastle trafił 
Gordon. Lewandowski, we-
dług wielu mediów, ma zgrać 
na St. James’ Park od początku. 

Nicola Zalewski jest ważnym 
elementem Atalanty Bergamo. 

Polak pomógł Włochom, odro-
bić straty i wyeliminować 
w ostatniej rundzie Ligi Mi-
strzów, Borussię Dortmund. Klu-
bowi z Bergamo teraz przyjdzie 
się zmierzyć z innym niemiec-
kim gigantem - Bayernem Mona-
chium. Faworytem są Bawar-

czycy, którzy zajęli drugie miej-
sce w fazie ligowej, a w Bundesli-
dze mkną po kolejny tytuł. Harry 
Kane jest w znakomitej formie. 
Anglik w samej Lidze Mistrzów, 
trafiał do siatki już ośmiokrotnie 
w tym sezonie, a w Bundeslidze 
ma na koncie aż 30 trafień. 

Anglik ma problemy z łydką, 
przez co nie grał w ostatnim me-
czu. Nie jest pewne, czy król 
strzelców mundialu 2018, zagra 
od początku. Nie zagra za to 
mistrz świata 2014 i lider Bay-
ernu, Manuel Neuer. Bramkarz 
tak jak Kane, ma problemy 
z łydką. Niemiec na pewno nie 
będzie dostępny do gry we Wło-
szech.  

Jako pierwsi na boisko 
w Stambule wybiegną Galatasa-
ray i Liverpool. I to będzie też po-
wtórka z fazy ligowej. Wtedy mi-
strzowie Turcji wygrali z mi-
strzami Anglii 1:0. Trudno wska-
zać faworyta, bo „Galata” jest 
mocno niewygodnym rywalem 
dla „The Reds”. 

Czwartym meczem wtorko-
wym będzie rywalizacja Atletico 
Madryt z Tottenhamem. Więcej 
szans na awans daje się „Atleti”. 

 
Program wtorku: Galatasaray - Liverpool 
(godz. 18.45, Canal+ Extra 2), Newcastle - Bar-
celona (godz. 21, Canal+ Extra 1), Atletico - Tot-
tenham  (godz. 21, Canal+ Extra 2), Atalanta - 
Bayern  (godz. 21, Canal+ 360), Multiliga (godz. 
21, Canal+ Sport 3). ą

DK, DŚ
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Dzisiaj  odbędą 
się pierwsze mecze 1/8 fina-
łu Ligi Mistrzów. Ciekawie 
zapowiadają się spotkania 
z zespołami, w których grają 
Polacy.

Lewandowski znowu ze „Srokami”. 
Zalewski sprawdzi się z Bayernem

Robert Lewandowski w masce ochronnej i Marcus Rashford szykują się na strzelaninę 
na St. James’ Park w meczu Newcastle United - Barcelona o ćwierćfinał Ligi Mistrzów
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Kolejny świetny występ zali-
czył Oskar Pietuszewski, 17-la-
tek wyszedł w podstawowym 
składzie FC Porto i od początku 
brylował efektownymi dryblin-
gami. W końcu, po nieudanej 
akcji rywali, otrzymał podanie 
kilkadziesiąt metrów od bramki 
Benfiki i pognał co sił. Nie prze-
straszył się mistrza świata Ni-
colasa Otamendiego i położył 
Argentyńczyka zwodem, ni-
czym Messi kiedyś Jerome’a 
Boatenga w finale Ligi Mi-
strzów, po czym strzelił gola. 

Media w Portugalii okrzyk-
nęły Pieruszewskiego „geniu-
szem” i „cudownym dziec-
kiem”. Dziennik „Record” 
przypomniał pomeczową złość 
trenera gospodarzy Jose Mo-
urinho, który ocenił, że swoim 
golem Pietuszewski ośmieszył 
defensywę „Orłów”. Z kolei te-
lewizja „Canal 11” uznała 17-let-
niego Polaka za najlepszego za-
wodnika ekipy gości w nie-

dzielnym meczu, dając mu 
„ósemkę” w 10-stopniowej 
skali. - Czy nie ze względu na ta-
kie akcje kochamy futbol? Ilu 
piłkarzy w lidze portugalskiej 
potrafi zrobić taką „kiwkę”, 
jaką popisał się wczoraj Pietu-
szewski? Niewielu - ocenili ko-
mentatorzy Canal 11.  

Ta forma pokazuje, że niesa-
mowity 17-latek musi zostać 
powołany na baraże. 

Jakub Kamiński od po-
czątku sezonu jest czołową po-
stacią FC Koeln, ale w tym roku 

nie imponował liczbami. Roz-
kręcił się dopiero w drugiej po-
łowie lutego, a teraz jego forma 
rośnie wraz ze zbliżającymi się 
barażami o awans do MŚ 2026. 
Reprezentant Polski wyszedł 
w podstawowym składzie 
na trudne domowe spotkanie 
przeciwko Borussii Dortmund. 
BVB ostatecznie wygrało 2:1, 
ale Kamiński w 88. minucie, 
dał sygnał do odrabiania strat. 
Reprezentant Polski przejął 
piłkę w polu karnym przyjezd-
nych, świetnie wypracował so-

bie miejsce do oddania strzału 
i precyzyjnym uderzeniem 
zdobył kontaktową bramkę. 

Lukas Kwasniok, czyli tre-
ner 1.FC Koeln w rozmowie 
z „Kickerem”, przeprosił Ka-
mińskiego. Szkoleniowiec po-
wiedział, że obiecał Polakowi, 
że nie będzie go rzucał między 
pozycjami, a to robi w ostatnim 
czasie. Kwasniok wyznał, że 
uważa, iż Kamiński jest jego 
najlepszym piłkarzem. 

- Muszę przeprosić Kamiń-
skiego. To pierwszy zawodnik, 

przy którym po raz pierwszy 
w mojej karierze trenerskiej nie 
mogę być rozliczany z tego, co 
mu obiecałem a obiecałem, że 
nie będzie rzucany po pozy-
cjach na boisku - wyznał. 

Z pierwszej bramki we Fran-
cji w weekend, mógł się cieszyć 
Sebastian Szymański. Polak po-
woli odbudowuje się po nie-
udanych miesiącach w Turcji. 
Wcześniej zaliczył dwie asysty, 
a w ostatniej kolejce przeciwko 
OGC Nice. Polak w 20. minucie 
przejął piłkę tuż przed polem 
karnym rywali i posłał uderze-
nie, które po rykoszecie od ry-
wala zatrzepotało w siatce. 

Do gry po urazach i to zaled-
wie po jednym meczu pauzy, 
wrócili Jan Bednarek i Robert 
Lewandowski. Bednarek zagrał 
z Jakubem Kiwiorem, we 
wspomnianym meczu Benfica 
- Porto (2:2), a Lewandowski 
w specjalnej masce ochronnej, 
zagrał pół godziny w wygra-
nym 1:0 meczu z Athletikiem 
Bilbao, ale nie stanowił zagro-
żenia dla rywala.ą 

WEEKEND KADROWICZÓW 
bramkarze: 
Kamil Grabara (VfL Wolfsburg) – 90 minut w prze-
granym 1:2 meczu z HSV. 
Łukasz Skorupski (Bologna) – 90 minut w prze-
granym 1:2 meczu z Hellasem. 
obrońcy: 

Jan Bednarek (FC Porto) – 90 minut i w zremiso-
wanym 2:2 meczu z Benficą 
Matty Cash (Aston Villa) – kontuzja 
Tomasz Kędziora (PAOK Saloniki) – 90 minut 
w zremisowanym 0:0 meczu z Olympiakosem. 
Jakub Kiwior (FC Porto) – 90 minut w zremisowa-
nym 2:2 meczu z Benficą 
Jan Ziółkowski (AS Roma) – 7 minut w przegranym 
1:2 meczu z Genoą 
pomocnicy: 
Jakub Kamiński (FC Koeln) – 90 minut i gol w prze-
granym meczu 1:2 meczu z BVB 
Kacper Kozłowski (Gaziantep) – pauzował 
za kartki. 
Filip Rózga (Sturm Graz) – 78. minut w wygranym 
2:0 meczu z Altach. 
Michał Skóraś (KAA Gent) – 90. minut w wygra-
nym 3:1 meczu z Mechelen. 
Bartosz Slisz (Broendby Kopenhaga) – jego klub 
nie grał w ten weekend 
Sebastian Szymański (Rennes) – 45 minut i gol 
w wygranym 4:0 meczu z Niceą. 
Nicola Zalewski (Atalanta Bergamo) – 34. minuty 
i asysta w zremisowanym 2:2 meczu z Udinese. 
Piotr Zieliński (Inter Mediolan) – 90 minut w prze-
granym 0:1 meczu z Milanem. 
Oskar Pietuszewski (FC Porto) – 64 minuty i gol 
w zremisowanym 2:2 meczu z Benficą. 
napastnicy: 
Adam Buksa (Udinese) – 15. minut w zremisowa-
nym 2:2 meczu z Atalantą. 
Robert Lewandowski (FC Barcelona) – 29 minut 
w wygranym 1:0 meczu z Athletikiem. 
Krzysztof Piątek (Al–Duhail) – mecze przełożone 
z powodu ataku bombowego. 
Karol Świderski (Panathinaikos Ateny) – 16 minut 
i żółta kartka w wygranym 4:1 meczu z Levadia-
kosem.

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Bohaterem 
weekendu został Oskar Pie-
tuszewski, który wspania-
łym rajdem i golem w klasy-
ku Benfica Lizbona - FC Por-
to, pokazał swoje wielkie 
możliwości

Polski nastolatek błyszczał w portugalskim klasyku

„Czy nie ze względu na takie akcje kochamy futbol? Ilu piłkarzy w lidze portugalskiej 
potrafi zrobić taką kiwkę, jaką popisał się Pietuszewski? – pytali komentatorzy Canal 11
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Wydarzenie zorganizowało Sto-
warzyszenia Sportowe „Bushi-
Do”. Sobotnio-niedzielna im-
preza była świetną okazją, aby 
zobaczyć na żywo karate na naj-
wyższym poziomie - dyna-
miczne kumite i perfekcyjne kata 
w wykonaniu zawodników z 114 
klubów z 13 państw Europy 
i świata. W ich gronie było ponad 
100 reprezentantów Kujaw i Po-

morza. World Karate Federation 
to największa, uznana przez 
Międzynarodowy Komitet Olim-
pijski organizacja karate sporto-
wego, zrzeszająca ponad 100 mi-
lionów członków z ponad 200 
krajów. 

W sobotę na matach można 
było zobaczyć sportowców 
od kategorii młodzików (12, 13 
lat) do seniorów i mastersów. 
Z kolei w niedzielę rywalizowali 
zawodnicy w kategoriach dzie-
cięcych (11 lat i młodsi). Zawody 
sędziowało kilkudziesięciu do-
świadczonych sędziów. 

Celem XXV Central Europe 
Open (to jedna z najważniej-
szych imprez karate w Polsce 
i Europie Środkowej zaliczana 

do oficjalnych turniejów rankin-
gowych) była jednak nie tylko 
sportowa rywalizacja, ale także 
promocja aktywności fizycznej, 
integracja środowiska sporto-
wego oraz szerzenie wartości ta-
kich jak fair-play, samodyscy-
plina i szacunek. 

W klasyfikacji klubowej zwy-
ciężyło Stowarzyszenia Spor-
towe Bushi-Do, które zdobyło 24 
medale (11 złotych, 6 srebrnych, 
7 brązowych) przed Klubem Ka-
rate i Rekreacji Sonkei - 23 (11, 6, 
6) oraz Klubem Sportowym 
Olimp - 29 (10, 6, 13). Klasyfikację 
państw zdominowała Polska - 
450 (118, 123, 209), a kolejne miej-
sca na podium zajęły Ukraina - 11 
(5, 0, 6) i Łotwa - 16 (4, 4, 8). ą

Marcin Kozłowski
redakcja@polskapress.pl 

KARATE. Około tysiąca za-
wodników rywalizowało 
w weekend w bydgoskiej ha-
li Immobile Łuczniczka w 25. 
edycji Central Europe Open.

Wielkie wydarzenie. 
Karatecy się sprawdzali

Tylko Zawisza mógł się cieszyć 
z kompletu punktów. Bydgosz-
czanie we Wrześni pokonali Vic-
torię 2:0 po dwóch golach Kacpra 
Bogusiewicza. Tym samym nie-
biesko-czarni zakończyli ośmio-
dniówkę, w której wygrali dwa 
ligowe mecze bez straty gola 
i po serii rzutów karnych wyeli-

minowali Chojniczankę Choj-
nice i zameldowali się w półfi-
nale STS Pucharu Polski, w któ-
rym podejmą Górnika Zabrze. 
Oby tak dalej. Początek jest bar-
dzo udany, ale ani na moment 
nie można sobie pozwolić 
na chwilę słabości. 

A to wszystko dlatego, że Za-
wisza ciągle traci dwa punkty 
do prowadzącej Polonii Środa 
Wielkopolska. Lidera nie potra-
fiła zatrzymać Elana. Torunianie 
na swoim boisku ulegli 0:3 
i straty do dwóch czołowych 
miejsc wzrosły. Trener Rafał 
Więckowski narzekał na brak 

skuteczności swoich zawodni-
ków.   

Mocno niepocieszony był 
także Krzysztof Urtnowski, bo 
prowadzona przez niego Wda 
Świecie tylko bezbramkowo zre-
misowała na wyjeździe z Unią 
Swarzędz. Żal był tym większy, 
że rzutu karnego nie wykorzy-
stał Michał Kalitta.   

W utrzymanie, a przede 
wszystkim poprawę wyników, 
wierzy Arkadiusz Bator, prowa-
dzący Tłuchowię. Ekipa z Tłu-
chowa przegrała niezwykle 
ważny mecz z Pogonią Nowe 
Skalmierzyce 1:3. ą

Dariusz Knopik
redakcja@polskapress.pl 

PIŁKA NOŻNA. Druga wiosenna 
kolejka w Betclic 3. Lidze była 
mało udana dla ekip z regionu 
kujawsko - pomorskiego.

Tylko Zawisza nie zawiódł oczekiwań

UNIA OŚWIĘCIM - KH ENERGA TORUŃ 
4:0 (0:0, 3:0, 1:0) 
Bramki: 1:0  Heikkinen - Rac, Scarlett (21:12), 
2:0 Heikkinen - Ahopelto (30:56), 3:0 Petras - 
Tyczyński, Prokopiak (38:18), 4:0 Olsson Trkulja 
- Persunko, Ahopelto (58:53) 
KH Energa:  Svensson - Ilvessuo, Laitinen, Ba-
szyrow, Syty, Denyskin - Zieliński, Gimiński, Fjo-
dorovs, Arrak, Worona - Jaworski, Schafer, Le-
wandowski, K. Kalinowski, M. Kalinowski - Kur-
nicki, Cybulski, Phelps, Maćkowski, Koreńczuk 
Stan rywalizacji (do 4. zwycięstw): 3-2 
 
Już przed meczem numer pięć 
iskrzyło między drużynami. 
Działacze Unii wystosowali list 
otwarty, w którym oberwało się 
po równo: toruńskim hoke-
istom za - zdaniem rywali - 
ostrą i wręcz brutalną grę mo-
mentami oraz sędziom, którzy 
nie radzą sobie z poziomem 
agresywnej walki w tej parze 
i przymykają oczy na wiele 
przewinień. Torunianie z sę-
dziowanie też nie są zadowo-
leni i też wydali specjalne 
oświadczenie. 

W niedzielę stawka meczu 
była ogromna, zwycięstwo 
otwierało drużynie furtkę 
do półfinału, pokonana dru-
żyna w kolejnym meczu stanie 

już pod ścianą. Gospodarze 
od początku nacierali, torunia-
nie początkowo mądrze się bro-
nili i bez większych problemów 
przetrwali osłabienie, gdy 
na ławkę kar dwukrotnie wę-
drował Kamil Kalinowski. Raz 
pomogło szczęście, gdy w słu-
pek trafił Jakub Kubes. 

W drugiej tercji szczęście się 
skończyło, a Unia udokumen-
towała swoją przewagę. Katem 
toruńskiej drużyny okazał się 
Ville Heikkinen. Szczególnie 
bolała bramka numer dwa, bo 
KHJ Energa miał power play 
po karze dla Aleksiego Makeli. 
Tymczasem strata krążka 
na niebieskiej linii skończyła się 
skuteczną kontrą gospodarzy. 

Torunianie mieli coraz 
mniej argumentów w grze, byli 
wolniejsi, popełniali zbyt wiele 
błędów i jeszcze przed końcem 
derugiej tercji stracili kolejnego 
gola, co praktycznie rozstrzy-
gnęło losy spotkania. 

O przewadze rywali świad-
czy statystyka strzałów: 38-16. 
Torunianie mieli też o osiem 
minut kar więcej (18-10). 

Dziś o godz. 18 na Tor-torze 
mecz numer sześć. Torunianie 
muszą go wygrać, by przedłu-
żyć rywalizację i pozostać 
w grze o półfinał. W innym 
przypadku będzie koniec. 
 
W pozostałych parach:  GKS Katowice - Cra-
covia 3:0, stan 3:2 dla GKS Katowice; Zagłębie 
Sosnowiec - Polonia Bytom 6:2 stan 4:1 i awans 
Zagłębia; GKS Tychy - JKH GKS Jastrzębie 5:2, 
stan 4:1 i awans GKS Tychy. ą

DK, JP
joachim.przybyl@polskapress.pl 

HOKEJ.  Dziś o godz. 18 na Tor-
torze szósty mecz w rywali-
zacji play off Tauron Hokej Li-
gi KH Energa Toruń - Unia 
Oświęcim. „Stalowe Pierniki” 
przegrywają w serii 2:3.

Mecz o wszystko. Liczy się 
tylko zwycięstwo. Inaczej 
będzie koniec sezonu

Walki były bardzo zacięte i emocjonujące. Kibice nie narzekali na nudę
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KOSZYKÓWKA 
Trzy wygrane, jedna porażka 
Taki był bilans zespołów z re-
gionu kujawsko-pomor-
skiego w 27. kolejce rozgry-
wek o mistrzostwo II ligi. AZS 
UMK Transbruk Toruń poko-
nał Gak Port Gdynia 88:57. 
Najwięcej punktów zdobyli: 
Damian Krużyński 21, Alek-
sander Griszczuk i Maciej Ke-
nig po 13. Pogoń Mogilno wy-
grała z Energą Elbląg 89:83. 
Największym dorobkiem 
punktowym mogą pochwlić 
się: Jakub Ulczyński i Daniel 
Korólczyk po 20 oraz Mate-
usz Ziółkowski 15. Z kolei 
Kamte Basket 2010 Kru-
szwica zwyciężyło SMS Wła-
dysławowo 96:72. Najwięcej 
punktów rzucili: Piotr Robak 
20, Antoni Gawarecki 14, Ma-
teusz Stańczuk i Szymon Ja-
skółd po 12. Natomiast po-
rażki doznał TKM Włocławek - 
w Sopocie z Treflem II 66:79. 
Dla TKM najwięcej „oczek” 
zdobyli: Julian Kondracki 21, 
Olgierd Kobiak 14 i Goran El-
Ward 10.  
Pozostałe rezultaty: MKK 
Gniezno - Spójnia Vario II 
Stargard 97:45, Sokół Mię-
dzychód - Akademia Gortata 
Gdańsk 86:78, BNG Kutno - 
AMW Arka Gdynia 97:100, 
Tarnovia Tarnowo Podgórne - 
Żak Koszalin 80:71.  
W tabeli prowadzi Tarnovia 
z 47 punktami .”Oczko” mniej 
mają AZS UMK i MKK. 
(szcz)  
 
LOTTO 
NIEDZIELA, 08.03 
Multi Multi, godz. 22.00 
4, [14], 23, 24, 30, 31, 32, 36, 39, 41, 
46, 50, 62, 63, 64, 67, 69, 70, 71, 79 
Kaskada, godz. 22.00 
1, 2, 4, 5, 6, 8, 9, 13, 15, 18, 21, 22 
Mini Lotto  
11, 15, 18, 33, 37 
Ekstra Pensja  
5, 8, 24, 30, 31 - 3 
Ekstra Premia 
1, 5, 12, 14, 25 - 3 
PONIEDZIAŁEK, 09.03 
Multi Multi, godz. 14.00 
1, 5, 11, 16, 18, 20, 25, 33, 41, 45, 49, 
50, 51, 58, 61, 62, [69], 73, 74, 80 
Kaskada, godz. 14.00 
5, 6, 7, 12, 13, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 24
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W niedzielnych meczach PKO BP Ekstraklasy Raków Często-
chowa pokonał Pogoń Szczecin 2:0 (Jonatan Braut Brunes 10, 
Patryk Makuch 73), a Legia Warszawa zwyciężyła Cracovię 1:0 
(Mileta Rajović 31). Raków awansował na czwartą pozycję w ta-
belki i traci cztery punkty do prowadzącego Zagłębia Lubin. Le-
gioniści po wygranej opuścili strefę spadkową. Są na 15. miejscu 
mając punkt przewagi na Widzewem Łódź.

PIŁKA NOŻNA 
Raków goni czołówkę, Legia ucieka ze strefy spadkowej
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W ostatnim meczu 22. kolejki 
Betclic 2. Unia Skierniewice po-
konała Stal Stalowa Wola 3:2. 
Lider zwiększył przewagę 
nad Olimpią Grudziądz do 7 
punktów, mając jeden mecz ro-
zegrany mniej.

Lider zwiększył przewagę
PIŁKA NOŻNA
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Torunianie nie zdołali pokonać bramkarza Unii 
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